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Nastrój odwetu przenika naród niemiecki na wskroś.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 26. 5. Rocznica 10-iecia zdoby­
cia wzgórza św. Anny na Górnym Ślą­
sku przez niem iecki ,,Selbstschutz"
wykorzystaną została do wielkiej mani­
festacji nacjonalistycznej o charakterze

pogróżkowym i rewizyjnym przeciwko
Polsce. W dniu wczorajszym na górze
św. Anny zgromadziły się organizacje
b. ,,Selbstschutzu", liczne związki woj­
skowe, kompanja honorowa Reichs-

w ehry i policja, oraz szereg wybitnych
osobistości, które brały udział przed 10

laty w akcji górnośląskiej. Między in-
nemi jednoręki generał Hoefer b. do­
wódca niemieckich formacyj, nadprezy-
dent prowincji górnośląskiej dr. Łuka­
szek, ks. prałat Ulitzka poseł do

Reichstagu, generał Hiilsen i inni. 0 -

góinie zapewniają, że w uroczystości
brało udział około 10.000 osób.

Generał Hoefer, którego przemówie­
nie było względnie spokojne i rzeczowe

dał obraz bojów górnośląskich, nazywa­
jąc wzgórze św. Anny symbolem ofiar­
ności niemieckiej. Natomiast generał
ytilsen, który kierował przed 10 laty
pperacjami na wzgórzu św. Anny wy­
stąpił z prowokacyjnem przemówie­
niem, nazywając trzecie powstanie naj-
straszniejszcm pogromem jaki Polacy
planowo przygotowali i bez skrupułów
wobec bezbronnej (l?) niemieckiej lu­
dności w oczach Francuzów przeprowa­
dzili. Mówca żądał od obecnych złoże­
nia przysięgi, ażeby byli gotowi na no­
wo do służenia ojczyźnie i sięgnięcia do

broni dla ochrony niemieckiej ziemi (?),
przyczem sformował ślubowanie nastę­
pujące:

,,To, cośmy stracili nie może być
straconcm na zawsze! Uważajmy aże­
by na nowo pożądliwe dłonie nie wy­
ciągnęły się do nowego ataku. Bądźmy
gotowi, ażeby nas nie zaskoczono! Przy­
sięgamy służyć ojczyźnie wszystkiemi
siłami ducha, ciała i ślubujemy wszy­
stko uczynić, ażeby pożądliwym rabu­
siom sprawić drugi Annaberg".

Obecni podnosząc ręce, chórem ry­
czeli ,,przysięgamy!1'.

Gdy na mównicę wstąpił nadprezy-
dent prowincji górnośląskiej znany rene

gat centrowiec Łukaszek, b. starosta

powiatu rybnipkiego, doszło do wiel­
kiego skandalu. Narodowi socjaliści
nie dopuścili go do głosu, okrzykami
,,pfui"! ,,Niem cy obudźcie się", ,,żydzie

sczeznij!" Policja wystąpiła przeciwko
demonstrantom i po dłuższym czasie
udało się jej przywrócić porządek, po­
czerń Łukaszek mógł ukończyć swą

mowę.
Te same zajścia powtórzyły się pod­

czas defilady. Oddziały szturmowe na­
rodowych socjalistów, które usiłowały
przedefilować przed generałem Hoefc-

rem zostały rozpędzone palkami gumo-

w em i. W ten sposób nacjonalistyczna
przeciwpolska manifestacja zakończyła
się zgrzytem. Mimoto świadczy ona

o istnieniu ducha odwetu stronnictw
niemieckich. Telegramy prezydenta Rze­
szy i kanclerza Bruninga świadczą, że
że jeden i ten sam nastrój udziela się
zarówno u góry jak i w tem samem

natężeniu wśród rozmaitych sfer spo­
łeczeństwa niemieckiego. AR.

(ii Hi wid(!ii swojestaniu.
Sprawa górnośląską odroczona do jesieni.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 27. 5. Minister spraw zagra­
nicznych Curtius powrócił w dniu

wczorajszym z Genewy. Z powodu nie­
obecności prezydenta Rzeszy Hinden-

bnrga oraz kanclerza Bruninga, Curtius
nie mógł jeszcze złożyć sprawozdania
i dopiero jutro zbiera się gabinet celem

wysłuchania jego powrotu.
Przesilenie na stanowisku ministra

spraw zagranicznych nie jest bynaj­
mniej uważane za załatwione. Na od­
wrót oczekuje się, że z łona samego ga­
binetu nastąpi silny atak na ministra

z powodu jego niepowodzeń, odniesio­
nych w Genewie. Curtius jak zapew­
niają będzie się bronił do upadłego a

zwłaszcza posługiwać się będzie na swą

obronę ,,sukcesami" jakie Niemcy uzy­
skali w sprawie gdańskiej i górno­
śląskiej.

Jak się dowiaduję, sprawozdanie rzą-

du polskiego, zawierające obraz zarzą­
dzeń ochronnych mniejszości niemiec­
kiej na Górnym Śląsku ma być celem

sprawdzenia wysłane generalnemu kon­
sulatowi w Katowicach, który łącznie z

przywódcami Volksbundu ma ustalić

do jakiego stopnia uczyniono zadość

wymogom postawionym na stycznio-
wem posiedzeniu Rady Ligi Narodów.

Od wyniku tych badań jakie ma przed­
sięwziąć niemiecki generalny konsu­
lat w Katowicach uzależnione jest przy­
jęcie sprawozdania japoiiskiego spra­
wozdawcy na wrześniowej sesji
Rady Ligi Narodów przyczem jest
bardzo możliwe, że Niemcy dla ce­
lów zewnętrzno-politycznych okażą się
nie zaspokojeni i wytoczą sprawę gór­
nośląską ponownie przed forum Rady
Ligi. AR.

Prof. Bartel nie wraca d o

życia politycznego.
Pod tym tytułem zaprzecza lwowska

,,Chwila", organ sjonistów Wschodniej
Małopolski, pogłoskom, rozsiewanym
przez prasę narodowo-demokratyczną o

zamiarze sfer belwederskich porucze-
nia steru gabinetu znowu prof. Bartlo-

wi, wielokrotnemu po maju premje-
rowi.

,,Chwila" pisze: ,,Endeckie A. B. C.
dowiedziało się, że do Lwowa wyjechał
onegdaj delegat jednego z najwyższych
dostojników Państwa ze specjalnym li­
stem do b. premjera prof. Bartla. Kon­
ferencję tę łączono z propozycją powie­
rzenia prof. Bartlowi wysokiego stano­
wiska w rządzie.

Prof. Bartel kategorycznie tej wiado­
mości przeczy, gdyż zajęty wyłącznie
pracą naukową nie zamierza powracać
do życia politycznego" .

Informacjom ,,Chwili" można omal
że ślepo wierzyć, jest to bowiem organ,
mający w dzień i w nocy dostęp do

prof. Bartla. Na jego łamach umie­
szczał były premjer najchętniej swoje
wywiady, dziwnie lubując się w atmo­
sferze żydowskiego dziennika. Natu­
ralnie nacisk na upatrzonego męża
opatrznościowego może być czasami

powtarzany aż do skutku — ale prof.
Bartel, obok pewnej niechęci do po­
wrotu do Warszawy, może i wyczuwa,
że zgrał się silnie w opinji społeczeń­
stwa polskiego. Zaczynał bowiem, zwła­
szcza ostatnim razem, wysoko — a po­
tem spadał w sanacyjne niziny.

o-----

Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) W pierwszo
święto obchodził Chrześcijański Związek Rę-
kodzielniczek ,,Dźwignia" w W arszawie ju­
bileusz 25-lecia swego istnienia. Po nabo­
żeństwie odprawionem przez ks. biskupa
Galla odbyzła się akademja we własnym lo­
kalu ,,Dźwigni".

Doumer namawia Brianda
do pozostania.

Paryż, 26. 5. (PAT). Jak donosi ,,Le
Matin" prezyde-nt Doumer spożył z

Briandem śniadanie u wspólnego przy­
jaciela. Prezydent odbył przytem z mi­
nistrem blisko dwugodzinną rozmowę,

utrzymaną w tonie jaknajbardziej
przyjacielskim .

Wedle przypuszczeń prezydent nale­
gał usilnie na Brianda, aby zgodził się
zatrzymać tekę ministra spraw za­
granicznych zaznaczając, że głoso­
wanie w Wersalu nie było głosowaniem
politycznem i nie może mieć w żadnym
razie wpływu na politykę zagraniczną,
która kilka dni przed głosowaniem w

Wersalu uzyskała w parlamencie apro­
batę olbrzymiej większości. Zdaniem

prezydenta Doumera, Briand winien
zaczekać na dyskusję nad interpelacja­
mi, która niewątpliwie nastąpi nie­
zwłocznie po zebraniu się obu Izb.

Sprawa ukraifisha w bidze narodów
została odroczona na wniosek Polski, która obiecała porozumienie się z Ukraińcami.

Genewa, 23. 5. (PAT) Pod koniec

dzisiejszego posiedzenia Rady został

rozdany członkom Rady następujący
komunikat komitetu trzech:

,,Pewna ilość petycyj, (próśb) doty­
czących mniejszości ukraińskich w

Polsce, a w szczególności petycyj po­
słów i senatorów ukraińskich, jest
przedmiotem badania komitetu mniej­
szościowego pod przewodnictwem
przedstawiciela Wielkiej Brytanji. W
skład tego komitetu wchodzą pozatem
przedstawiciele Włoch i Norwegji.

Poważne sprawy, o których mowa w

petycjach, były starannie rozpatrywane
przez komitet na posiedzeniach, odby­
tych w Genewie w czasie styczniowej
sesji Rady oraz w kwietniu w Londy­
nie. Komitet doszedł do przekonania, że

rozwiązanie tej sprawy jest niemożliwe

bez starannego przestudiowania ró­
żnych elementów zagadnienia. Z tyęh
też względów i dla zdania sobie zdecy­
dowanie sprawy z wagi wszystkich e-

lementów zagadnienia, komitet uważał
za najstosowniejsze powstrzymanie się
dotąd od jakiejkolwiek decyzji co do

meritum (istoty) sprawy.

Komitet zebrał się dnia 21 i 22 maja.
W czasie tych posiedzeń zaznajomił się
z uwagami, zakomunikowanemi mu

przez rząd polski, według których

rząd polski przewiduje możliwość doj­
ścia do pewnego rodzaju układów w ce­

lu zlikwidowania spraw, zawartych we

wzmiankowanych petycjach.
Od początku swoich prac komitet

miał zdecydowane wrażenie, że najlep­
szym sposobem rozwiązania sprawy by­
łoby osiągnięcie porozumienia natury
wewnętrznej. Aby nie wykluczyć tych
możliwości i ze względu na informacje,
zakomunikowane mu przez przedstawi­
ciela Polski, komitet uznał, że najlepiej
będzie odłożyć zbadanie sprawy do na­
stępnego zebrania.

Komitet żywi gorącą nadzieję, że

stanowisko, zajęte przez rząd polski,
znajdzie u mniejszości ukraińskiej życz­
liwe przyjęcie, które umożliwi osiągnię­
cie polubownego rozwiązania trudności.

Komitet jest zdania, że tego rodzaju
współpraca jest niezbędna, jeżeli pra­
gnie się powrotu do ustalenia pokoju

i dobrych siosunkow między obu ele­
mentami ludności".

Powyższy komunikat stanowi ino-

wację w procedurze mniejszościowej Li­
gi. Jak dotychczas, komitet trzech ni­
gdy żadnych komunikatów ani do pra­
sy, ani do Rady o swoich pracach nie

wystosowywał. Jak słychać,jugosłow iań­
ski przedstawiciel w Radzie zamierza

wystosować z tego tytułu protest.* *
*

Ostatni ustęp doniesienia PAT'a

wskazuje, że rząd nasz nie ma specjal­
nych powodów do zadowolenia z powo­
du ukazania się tego komunikatu.

Opinja polska układami z Rusina­
mi była już niejednokronie zaniepoko­
jona. Tego rodzaju ,,porozumienie" mo­
że być bardziej kosztownem od jawnego
procesu przed Ligą Narodów.

Odroczenie spraw górnośląskich.
Niemcy uzyskały możność dalszego Jątrzenia.

Genewa, 23. 5. (PAT) Na dzisiejszem
rannem posiedzeniu rozpatrywana była
sprawa mniejszościowa, dotycząca Gór­
nego Śląska. Na porządku dziennym
znajdowały się trzy sprawy. Pierwsza

dotyczyła wypadków na Górnym Śląsku
w okresie przedwyborczym. Druga do­
tyczyła dzieci, egzaminowanych przez
neutralnego egzaminatora, Maurera, i

nie przyjętych do szkół mniejszościo-

wych z powodu niedostatecznej znajo­
mości języka niemieckiego. Trzecia

sprawa dotyczyła skarg ks. Pszczyń­
skiego w sprawie rzekomo zbyt wyso­
kiego podatku, nałożonego nań przez
władze skarbowe na Górnym Śląsku.

Wszystkie te trzy sprawy zostały od­
roczone do następnej sesji Rady. Odro­
czenie to zostało uchwalone przez Radę

w pierwszym wypadku na żądanie nie.
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młeckiego ministra Spraw Zagranicz­
nych Curtinsa, w pozostałych dwóch wy­
padkach na żądanie polskiego przed­
stawiciela w Radzie.

Sprawozdawca, przedstawiciel Ja-
ponji, złożył raport, w którym przypo­
mniał rezolucję styczniową Rady Ligi
Narodów w sprawie incydentów (wy­
padków) przedwyborczych na Górnym
Śląsku i stwierdza, że rząd polski zło­
żył w tej mierze obszerne wyjaśnienia
co do środków, zastosowanych w związ­
ku z wspomniańemi wypadkami. Spra-.
wozdawca przypomina środki, zalecone

przez Radę i stwierdza, że zarządzenia
władz polskich, zgodnie z oświadcze­
niem rządu polskiego, doprowadziły do

uspokojenia na polskim Górnym Śląsku.
W konkluzji sprawozdawca proponuje,
aby Rada przyjęła do wiadomości in­
formacje, podane przez rząd polski, i u-

ważała sprawę za wyczerpaną.

Po odczytaniu raportu przedstawi­
ciela japońskiego, niemiecki minister

Spraw Zagranicznych dr. Curtius, wno­
si o odłożenie sprawy do następnej se­
sji Rady Ligi Narodów. Dr. Curtius

stwierdza, że nie miał czasu do przestu-
djowania wyjaśnień rządu polskiego,
jednakże powierzchowny w'gląd w tę
no'tę nie daje mu pewności, że środki,
zastosowane przez rząd polski, dopro­
wadziły do zadośćuczynienia preten­
sjom pokrzywdzonych i do uspokojenia.

Przedstawiciele Polski, Francji i Ju-
gosławji wystąpili przeciw odkładaniu

sprawy.
W odpowiedzi minister Curtius prosi

0 odroczenie sprawy. Przy tej okazji za­
pewnia, że ze strony Niemiec nie będzie
zrobione nic, co mogłoby zaognić w mię­
dzyczasie sytuację na Górnym Śląsku.
Mówca zapewnia również, że nie chodzi

mu o otwarcie dyskusji nad procedurą
mniejszościową.

Raz jeszcze zabrał głos minister So­
kal, który przyjmuje do wiadomości
oświadczenie Curtiusa o tem, że nic nie

będzie ze strony Niemiec zrobione dla

zaognienia sytuacji. Podkreśla dalej,
że rząd polski ponosi wielką odpowie­
dzialność za utrzymanie spokoju w tej
prowincji Polski i wnosi o przyjęcie ra­
portu.

Przewodniczący Henderson proponu­
je jednak Radzie odroczenie spraw'y ze

względu na to, że niemiecki minister

spraw zagranicznych sprawował bardzo

trudne funkcje przewodniczącego Rady
1w związku z tem nie miał istotnie cza­
su na dokładne zaznajomienie się z wy­
jaśnieniami rządu polskiego. Henderson

jest zdania, że nie można odmówić te­
mu formalnemu sprzeciwowi ze strony
niemieckiego członka Rady i że nie po­
zostaje przeto nic innego, jak odroczyć
sprawę do września.

Następnie zapoznano się z raportem
w pozostałych dwóch sprawach mniej­
szościowych i również je odroczono,
pocżem przewodniczący zamknął 67

sesję Rady Ligi Narodów.

Pierś stolicy wrzała ruchem.
Masowe wycieczki. - Bitki na porządku
świątecznym. — Rodzice nie tęgo pilnowali

dziatwy.
Warszawa, 26. 5. (Tel.w ł.) Od lat już

nie było takiego ruchu na kolejach, tram­
w ajach i parostatkach, jak w czasie ubie­
głych świąt. Przyczyniła się do tego p ięk­
na pogoda. Policja miała pełne ręce do ro­
boty i była też gęsto rozsiana w rozmaitych
m iejscach wycieczkowych.

Pogotowie ratunkowe zawezwano 130 ra­
zy. Ofiar bójek było 132. Rozbawieni rodzi­
ce pogubili na Bielanach pzreszlo 100 dzieci,
które gromadzono na specjalnym posterun­
ku policyjnym. Trzy osoby utonęły w cza­
sie lekkomyślnej kąpieli w Wiśle.

i złożyła ich prochy w narodowym grobowcu.
Ostrołęka, 25. 5. (PAT) W sobotę od­

była się tu uroczystość przeniesienia
prochów żołnierzy polskich, poległych
w bitnie pod Ostrołęką w r. 1831.

Szczątki żołnierzy, które spoczywały
dotychczas na cmentarzu w kaplicy, zo­
stały przeniesione do mauzoleum nad

Narwią w miejscu, gdzie w 1831 r. miał

miejsce największy bój, w którym
brał udział pułk czwartaków. W dniu

dzisiejszym, jako w setną rocznicę
bitw'y pod Ostrołęką odbyło się uroczy­
ste pośw'ięcenie pomnika ku czci pa­
miętnej szarży artylerji konnej pod do­
wództwem pułk. Bema. Pomnik ten zo­
stał wzniesiony w odległości 500 me­
trów od szosy Ostrołęka - Warszawa w

miejscu szarży. W uroczystości dzisiej­

szej wzięli udział przedstawiciele woj­
skow'ości i miejscowych władz cywil­
nych. Po mszy św., odprawionej w ka­
plicy przed mauzoleum wygłosił kaza­
nie ks. biskup Łukomśki. Po dalszych
przemówieniach i odegraniu przez or­
kiestrę. hymnu narodow'ego uformował

się pochód, który ruszył pod pomnik ku
czci szarży artylerji z pułk. Józefem Be­
mem. W pochodzie w'zięło udział prze­
szło 10006 osób. Odsłonięcie pomnika
dokonał insp. armji gen. Skierski. W
czasie odsłonięcia pomnika artylerja
konna oddała 13 strzałów. Po przemó­
w'ieniach nastąpiła defilada oddziałów

wojskow'ych i P. W . przed generałem
Skierskim, po p.ołudniu zaś odbyły się
zawody hippiczne.

Wszędzie sanacyjny cierń.
Bankowcy polscy występują z Centrali Związków

Zawodowych Pracowników Umysłowych.
Warszawa, 27. 5. (teł. wł.) W czasie

świąt odbył się w Warszawie dwudnio­
wy zjazd Związku Pracowników Ban­
kowych, związany z obchodem 25-lecia
istnienia tego związku. Uroczystą aka-

demję jubileuszową/ w sali Stowarzy­
szenia Techników zagaił prezes Prejss,
przewodniczyli zaś członkowie założy­
ciele związku Jan Adolf Hertz i adwo­
kat Maksymiljan Mosin.

W dwudniowych naradach zastana­
wiano się nad pogorszeniem sytuacji
pracowników bankowych. Zjazd po­
wziął szerg uchwał w sprawie awan­
sów, mechanizacji banków, umów zbio­
rowych, kasy chorych, w sprawach re-

dukcyj i zmniejszenia godzin pracy w

bankach.
Znamienna była następująca uchwa­

ła zjazdu. Mianowicie postanowiono
wystąpić z centralnej organizacji
Związków Zawodowych Pracowników

Umysłowych. Zjazd podkreśla w swo­
jej rezolucji, że nie wyraża. votum nie­
ufności centrali jako instytucji, jednak
występuje z niej, ponieważ zarząd cen­
trali jest w rękach ludzi, którzy nie po­
siadają zaufania mas pracowniczych i

dlatego współpraca z takim zarządem
jest niemożliwą. Zaznaczyć należy, że

większość związków należących do tej
centrali niema nic wspólnego z sana­
cją, jednak zarząd centrali opanowali
sanatorzy z osławionym Dabulewiczem
na czele, który został wygwizdany kil­
kakrotnie na wiecach pracowników u-

mysiowj ch w Warszawie, Lwowie i w

Łodzi.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 26. 5. Znany lotnik oceaniczny
kapitan Kóhl na zebraniu niemieckiej
ligi lotniczej wystąpił z pacyfistycznem
wynurzeniem, stwierdzając, iż lotnicy
wojenni mają dosyć wojny i niechcą nic

o niej słyszeć. Kóhl powiedział, że tra-

gedją jest, iż w Niemczech zadużo mło­
dych chłopców wykształca się na lotni­
ków, a ci nie mają pojęcia co to jest
wojna, jak wygląda lotnictwo za grani­
cami Niemiec i w tem leży wielkie nie­
bezpieczeństwo dla przyszłości. Kohl za­
kończył swą deklarację, że w czasie

wojny spełnił swój obowiązek, zaglą­
dał śmierci w oczy i pamiętać będzie te

momenty do końca życia, natomiast
młodzież niemiecka nigdy nie przeży­
wała takich wzruszeń.

W ten sposób Kohl przyznaje pośre­
dnio, że wykształcenie olbrzymiej ilości

lotników sportowych w Niemczech po­
siada cele czysto wojskowe. Szczerość

pokojowego przemówienia Kóhla zasłu­
guje na pochwałę.

AR.

Socjaliści austriaccy
ostro krytykują swój rząd.
Awantura z unją przyniosła klęskę.

Wiedeń, 20. 5. (PAT). ,,Arbeiter Zei­
tung11 omawiając wyniki sesji genew­
skiej stwierdza, że Niemcy i Austrja
byly w Genewie zupełnie odosobnione.

Nadzieje nacjonalistów niemieckich,
iż Wiochy poprą obydwa państwa nie­
mieckie, nie ziściły się. W ciągu roko­
wań genewskich okazało się, że stano­
wisko Anstrji i Niemiec wobec wniosku

Hendersona nie jest jednolite. Podczas

gdy dr. Schober zgodził się w imieniu

Austrji na to, by aż do decyzji Rady
Ligi Narodów wstrzymać się od wszel­
kich kroków na rzecz unji celnej, Niem­
cy stoją na stanowisku, że po orzecze­
niu Międzynarodowego Trybunału w

Hadze będą miały wolną rękę w spra­
wie unji celnej bez oglądania się na Li­
gę Narodów.

Nie można ukryć faktu, pisze ,,Arbei-
ter Zeitung", że Austrja znalazła się
wskutek wypadków w Genewie w bar­
dzo trudnej pozycji. Dziennik kryty­
kuje następnie metody berlińskie, któ­
re się nie liczą ze stosunkami faktycz-
nemi i które mogą wskutek tego dopro­
wadzićdopoważnego niebezpieczeństwa.

W jaki sposób będą mogły Niemcy
pr-zeszkodzić ponownej dyskusji w Ge­
newie na temat unji celnej skoro art.

11 statutu Ligi Narodów daje każdemu

państwu prawo do dyskusji nad każdą
sprawą, zagrażającą pokojowi lub do-

bremu współżyciu między narodami.

Jeśli Niemcy będą kwestjonowały auto­
rytet Ligi Narodów, odstręczą od siebie

Anglję i wszystkie państwa neutralne.

Czyż Niemcy sądzą, że potrafią prze­
prowadzić unję celną wbrew całej Eu

ropie, pyta ,,Arbeiter Zeitung" i zarzuca

Curtiusowi i Schoberowi, że całą akcję
poprowadzili niezręcznie.

Z socjalistycznego kongresu
w Krakowie.

Warszawa, Ź6. 5. (Tel. wł.) Z Krakowa

donoszą o trzydniowym kongresie P. P . S.
co następuje:

Przy udziale około 250 delegatów w so­
botę przed południem rozpoczął się kongres.
Obrady toczyły się w Domu Górników. Po­
siedzenie wstępne zagaił prezes Topinek, po-
czem nastąpiły przemówienia powitalne.

Sprawozdanie polityczne wygłosił Nor­
bert Barlicki, sprawozdanie parlamentarne
redaktor Mieczysław Niedziałkowski a spra­
wozdanie organizacyjne poseł Pużak. W

drugim dniu obrad toczyła, się dyskusja o-

raz wygłoszono referaty gospodarcze.
Trzeci dzień obrad poświęcono dyskusji

gospodarczej oraz wygłoszono dalsze refera­
ty o zagadnieniach kulturalno-oświatowych
i o polityce samorządo'wej. Następnie przy­
jęto cały szereg ręaolucyj a w końcu odbyły
się wybory.

Prezesem rady' naczelnej wybrany został

Ignacy Daszyński, wiceprezesami Wilhelm

Topinek, Stanisława Woszczyńska i Broni-

sław Ziemięcki. Wybory centralnego komi­
tetu wykonawczego zostały odroczone na 3

miesiące.

Chyba nie będzie Chleba
z tej maki.

Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) We wczoraj­
sze święto odbył się zjazd nowej organizacji
sanacyjnej, która ma rzekomo reprezento.
wać koła robotnicze. Na zjeżdzie obecny
był premjer Sławek, a przewodniczył Ję­
drzej Moraczewslci. Uchwalono stworzyć tę
nową organizację pod nazwą Centralne

Zrzeszenie Klasowych Związków Zawodo.

w ych, które ma być organizacją klasową
a jednocześnie bezpartyjną, a więc coś w

rodzaju zbankrutowanej niedawno B. B. S.
Wśród przedstawicieli związków chęt­

nych do przyłączenia się do nowej organi­
zacji znajdował się również niejaki Win­
nicki z Łodzi, który występował w imieniu

Chrześcijańskich Związków Zawodowych w

Łodzi.(?)
(Należy się spodziewać, że wkrótce na­

stąpi odpowiednie sprostowanie.)

Zmiany na placówkach
zagranicznych.

Dr. Stanisław Łepkowski został miano­
wany posłem polskim w Budapeszcie, dyr.
Juljan Łukasiewicz posłem polskim w Wie­
dniu, zaś poseł polski w Hadze prof. dr. Kę­
trzyński został odwołany i przeniesiony w

stan rozporządzalności. Następca jego nie

został jeszcze mianowany.

Oficerowie marynarki handlo­
wej powrócili na statki.

Z Gdyni donoszą:
Oficerowie marynarki handlowej odbyli

konferencję z przedstawicielami armatorów
i przystąpili do normalnej służby na stat­
kach^ Wyłoniono komisję, która ma w ter­
minie dwóch tygodni uwzględnić postulaty
oficerów marynarki handlowej, dotyczące
świadczeń społecznych i innych.

Igranie z bronie przyczynę
śmierci.

Warszawa, 27.5. (tel. wł.)W internau­
cie Państwowego Seminarjum Nauczy­
cielskiego przy ul. Kopernika zdarzył
się w pierwsze święto tragiczny wypa­
dek, mianowicie jeden z uczniów czło­
nek ,,Strzelca" zacząj się bawić swoim

rewolwerem i celował w kolegę. Kiedy
ten usiłował wyrwać mu broń rewolwer

wypalił i ugodził śmiertelnie trzeciego
kolegę, leżącego w łóżku. Lekarz stwier­
dził już tylko zgon. Lekkomyślny zabój­
ca chciał się pozbawić życia, lecz prze­
szkodzono mu w tem.

Pożar aktów fundacji
kórnickiej.

W Kórniku pod Poznaniem wybuchł
groźny pożar w domu mieszkalnym za­
rządcy fundacji kórnickiej. Spłonął dach
i część strychu, gdzie umieszczone były -

w kilku szafach cenne akta fundacji
kórnickiej m. in. również notatki i pro­
tokóły' odnoszące się do pamiętnego
procesu o Morskie Oko. Najważniejsze
akta zdołano ocalić.

Ofiara kąpieli.
W Lubieniu obok Lwowa utonął w rzece

Wereszczycy uczeń gimnazjalny Zbigniew
Adamowski, syn prezesa Lwowskiego Tow'a­
rzystwa Kolarzy i Motocyklistów.

Druga ,,piatiletka" na widowni.
Moskwa, 26. 5. (PAT) Przy Wyższej

Radzie gospodarstwa narodowego Z.

S. R. R. utworzona została specjalna
komisja, która zająć się ma opracowa­
niem nowej ,,piatiletki", obejmującej
lata od 1933 do 1937.

W ciągu tej ,.piatiletki" ma być na­
dal kładziony główny nacisk na rozbu­
dowę wielkiego przemysłu i elektryfi­
kację. Opracowanie nowego 5-letniego
planu gospodarczego odbywać się będzie
w całkowicie ,,odświeżonej atmosferze"

po procesie Ramzina i mieńszewików.
Skład personalny państwowych organów
poddany został bardzo gruntownej
czystce.

Krwawy obłęd alkoholika.
Nowy Jork, W Medford w stanie

Wisconsin niejaki Fleischmann, do­
tknięty nagłym obłędem na tle naduży­
cia alkoholu, zastrzelił swoją żonę i

dwie córki, poczem z fuzją w ręku za­
czął ścigać swoje pozostałe dzieci. Na­
stępnie szaleniec telefonicznie zaprosił
do siekie kilku przyjaciół. Na zaprosze­
nie przybył pewien ksiądz, na którego
obłąkany natychmiast napadł z bronią
w ręku. Księdzu Udało się zbiec i za­
wiadomić policję. Szaleńca unieszkodli­
wiono.
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Na chrześcijańskim spiżu.
Nowa encyklika Ojca św. o kwestji społecznej

i robotniczej.
Nie potępiając nowoczesnego systemu ekonomicznego, jako
takiego, Papież wskazuje jego błędy i zwyrodnienia, a spec­
jalnie okrutny despotyzm garstki potentatów ekonomicznych-

ii.

W ostatniej części encykliki Ojciec
św. obejmuje z wysokości stolicy Pio-

trowej cało'ść tak bardzo skomplikowa­
nego systemu nowoczesnej ekonomji.
Papież nie potępia go, jako takiego,
lecz nie może nie wskazać głobokich
zniekształceń i ciężkich błędów,' które

go psują. Dawna wyuzdana konkuren­
cja ustąpiła miejsca nadmiernej kon­
centracji (zespolenia) w rękach małej
liczby ludzi potęgi ekonomicznej nie­
tylko w poszczególnych państwach, lecz
także w świecie całym. Koncentracji
i potęgi, które zbyt łatwo przekształ­
cają się w tyrański despotyzm! Na ten

bezład niema innego lekarstwa, jak
tylko powrót do zbawiennych zasad

społecznej filozofji katolickiej i rozsą­
dne stosowanie jej do systemu kapi­
tału i pracy oraz do ich stosunków

wzajemnych.
Środek, proponowany przez socjalizm,

okazał się gorszym od samej choroby.

Socjalizm chlubił się, że znalazł śro­
dek na ten bezład, środek, który jed­
nakże okazał się gorszym od samej cho­
roby. Od dnia, kiedy Leon XIII ogło­
si! swą encvklikę, socjalizm uległ głę­
bokim przeistoczeniom, dzieląc się na

dwa bardzo różne prądy.

Pierwszy z nich, który z socjalizmu
wysnuł najdalsze konsekwencje, nazy­
wa się komunizmem; jest rzeczą aż na­
zbyt oczywistą, że jego radykalizm nie

da się w żaden sposób pogodzić z nau­
ką Kościoła.

Mimo wspólności wielu postulatów po­
gląd katolików na istotę społeczeństwa

jest zasadniczo różny od poglądu
socjalistów umiarkowanych.

Drugi, który zachował nazwę socja­
lizmu, w wielu krajach złagodził w spo'­
sób widoczny swój program: w wielu

punktach jego zapatrywania tak bar­
dzo zbliżają się do zasad katolickich,
że niektórzy poczęli pytać, czy w grun­
cie rzeczy między nim i nami nie cho­
dzi tylko o spór co do nazwy i etykiety.
Jednakże Ojciec św. nie waha się o-

świadczyć, że ten socjalizm, chociaż
tak złagodzony i chociaż liczne jego re­

windykacje (żądania) praktyczne nie

rażą sprawiedliwości i są podzielane
przez Kościół, posiada podstawowe po­
jęcie społeczeństwa tak sprzeczne z po­
jęciem, jakie wynika z Ewangelji, że
wszelkie pogodzenie doktrynalne obu

tych poglądów jest bezwzględnie nie­
m ożliwe: nikt nie może być równocze­
śnie dobrym katolikiem i prawdziwym
socjalistą.

Kościół katolicki widzi tylko jeden
sposób odrodzenia społeczeństwa —

szczere wcielanie w życie sprawiedli­
wości i miłości bliźniego.

Namiestnik Chrystusowy z całą ser­
decznością ojcowską zaklina tych
swoich synów, którzy, zwabieni zwo­
dniczym majakiem, zabłądzili do szere­
gów socjalizmu, by powrócili do tak
niesłusznie opuszczonego Kościoła i by
zwiększyli szlachetne rzesze tych, co,
wierni naukom Leona XIII., z całych
siły pracują nad odrodzeniem społe­
czeństwa w duchu sprawiedliwości i

miłości bliźniego.
Omówiwszy następnie dokładniej

środki na zaradzenie objawom zła, jakie
cechują nasze czasy, Ojciec św. stwier­
dza, że korzeniem i źródłem bezładu,
wytwarzanego przez nowoczesny sy­
stem kapitalistyczny i przez socjalizm,
jest nieposkromniona żądza zysków,
nie oglądająca się na Boga ani na do­
bra wieczyste. Z tem to korzeniem i z

tem źródłem trzeba rozpocząć przede-
wszystkiem walkę, zwracając ponownie
umysły i serca ku Bogu i ucząc je znaj­
dowania soków żywotnych w ideale

szlachetniejszym i czystszym. Przede-

wszystkiem wiec trzeba zająć się re­
formą obyczajów, trzeba odrodzić rzą­
dy sprawiedliwości, która musi prze­
niknąć całą ekonomję społeczną. A za­
tem rozległe otwiera się pole przed mi­
łością bliźniego, tą jedyną więzią trwa­
łą i skuteczną, która może połączyć
wszystkich ludzi w jedną rodzinę.

Papież zaprasza do tego niezbędnego
apostolatu wszystkich ludzi dobrej
woli, a przedewszystkiem członków

Akcji katolickiej.

1 W tej pracy nad odnowieniem spoie-

czeństwa w- myśl zasad Ewangelji i

chrześcijańskiej pracy bliźniego winni

uczestniczyć wszyscy ludzie dobrej
woli. Ojciec św. cieszy się stwierdze­
niem tylu objawów inicjatywy i tak

płomiennego zapału, jaki w wykonaniu
tego zadania wkładają w różnych kra­
jach nietylko kapłani, lecz również lu­
dzie świeccy, a także młodzież, wszyscy
ożywieni duchem Akcji katolickiej. Pa­
pież zachęca ich po ojcowsku, by nie­
ustannie oddawali się temu szlachetne­
mu apostolatowi, i nie może nie ostrzec,
na jaką katastrofę byłby narażony
świat, gdyby przewagę odniósł ten stan

rzeczy, którego tak bardzo pożądają
zuchwałe umysły i który tak bezwzglę­
dnie sprzeczny jest ze wszystkiemi za­
sadami ehrystjanizmu. Ufny w obietni­
ce Boże Kościół nie boi się o siebie, ale

drży o swe dzieci, o to mnóstwo dusz,

które byłyby skazane na pewną zagła­
dę. A zatem wszyscy bez względu na

zawód i stanowisko winni przyczyniać
się do wspólnego dobra w całkowitej
zgodzie, doskonalej karności i w jedy­
nej trosce o sprawy Boga i Królestwa

Chrystusowego.
Tem upomnieniem ojcowskiem koń­

czy się wielki dokument, który Ojciec
św. ofiarował jako dar jubileuszowy
wszystkim swym drogim dzieciom a

przez nie całej ludzkości, m odląc się o

pełnię błogosławieństwa Bożego dla

wszystkich.

Górnik porażony w kopalni.
Katowice. Na kopalni gliwickiej zginął ro­

botnik Jan Bile, zatrudniony w oddziale ko­
ksowni. Bile niosąc w ręku pręt żelazny, dot­
knął przewodów elektrycznych i rażony został

prądem o Wysokiem napięciu.

materjały

chroni łagodna
piana

płatków mydlanych
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Marek Romański.

POD ZNAKIEM SZATANA.

Część druga.

*i m*i

(Ciąg dalszy.)

Starszy przodownik, który owej nocy,
kiedy porwano Solskiego, prowadził
patrol policji motocykliwej w kierunku

grochowskiej rogatki i który kilkana­
ście kilometrów za Warszawą natknął
się na porzuconą ,,szarą limuzynę", tej
samej jeszcze nocy wysłał ponownie
policyjny patrol, który miał za zadanie

sprowadzić ,,szarą limuzynę" do War­
szawy.

Daremnie jednak wysłana ekspedy­
cja przeszukiwała szosę. ,,Szarej limu­
zyny" nie było w miejscu, gdzie według
ścisłych informacyj powinna się była
znajdować. Zniknęła bez śladu, a ra­
czej nie bez śladu, te bowiem pozostały
w postaci znalezionego, gdy już roze-

dnialo, policjanta, pozostawionego przez
starszego przodownika dla pilnowania
wozu.

Leżał związany i skrępowany, jak
niemowlę, w rowie po jednej stronie

szosy. W usta miał wsadzony knebel

solidnych rozmiarów, który omal nie

spowodował uduszenia.

Relacja posterunkowego była krótka,
ale jakże wymowna.

Pilnował ,,szarej limuzyny", tak, jak
mu kazano, gdy zupełnie niespodzie­
wanie został zaatakowany z tyłu, przez
dwu lub trzech ludzi, którzy wyrośli,
jakby z pod ziemi. Został błyskawicz­

nie związany i rzucony do przydrożnego
rcwu, podczas, gdy jeden z napastni­
ków puścił w ruch motor samochodu i

,,szara limuzyna" odjechała.

Napastnicy nie omieszkali zabrać ze

sobą motocykla posterunkowego bądź
chcąc, by w ten sposób związany poste­
runkowy został znaleziony jaknajpóź-
niej, bądź też w myśl przysłowia, które

głosi, że od przybytku głowa nie boli.

Wszystkie poszukiwania ,,szarej li­
muzyny" nie dały najmniejszego re­
zultatu. Z całą pewnością została ona

sprowadzona z szosy i ukryta w ja-
kiemś zabudowaniu, gdzie szary jej ko­
lor został natychmiast przemalowany
i zmieniony na inny.

Edward Durski określił ów cały trick
z ,,szarą limuzyną", jako posunięcie
mistrzowskie, jeżeli już nie genjalne.

To była istotnie wielka, świetnie

obmyślona gra, która powiodła się na

caiej linji. ,,W ielki Mag" — bo w jego
to mózgu powstać musiał ów plan nie­
zwykły — pokazał i tym razem, co

umie. Zuchwały plan jego, który po­
wiódł się tak znakomicie, znamionował
zarazem doskonałą znajomość psycho-
logji funkcjonarjuszów policji.

— Gładka robota! — m ówił Durski,
po zapoznaniu się zhistorją ,,szarej limu­
zyny". — Przeciwnicy nasi uwożą Sol­
skiego za miasto. Auto mija posteru­
nek kontrolny z nieprzepisaną szybko­
ścią, co już zwraca uwagę na auto...

Patrol policji gna w trop za limuzyną.
Teraz członkowie szajki usuwają Sol­
skiego z wozu, i pozornie porzucają
wóz na środku szosy. Można się było
założyć, stawiając 99 przeciw jednemu,
że przodownik, czy komisarz prowadzą­
cy patrol postąpi tak, jak właśnie po­

stąpił prowadzący pościg. Jabym zre­
sztą sam nie zrobił inaczej. Gdy patrol
odjechał, ukryci w pobliżu sprawcy
porwania Solskiego bez trudu skrępo­
wali policjanta, pilmijącego samocho­
du i odjechali najspokojniej w świecie.
Bardzo mądra robota. Zatarli ślad za

Solskim, a nie stracili samochodu. Nie
mieli ochoty darowywać go policji...

Przodownik, który prowadził pościg
grochowską szosą, był człowiekiem ucz­
ciwym, który nie chciał i nie umiał za­
taić prawdy, dla ukrycia swych błędów.
W raporcie nie zapomniał więc nad­
mienić o spotkaniu zielonego ,,Essexa",
o rozmowie z jego kierowcą i o dziw­
nej niezgodności w zanotowaniu nume­
ru rejestracyjnego wozu, jaka powsta­
ła między nim, a posterunkiem kon­
trolnym na rogatce.

Durski, gdy raport ten doszedł do nie­
go — polecił bowiem, by wszystko, co

tyczyło się porwania Solskiego, prze­
chodziło przez jego ręce — aż podsko­
czył na krześle.

— Dawać tu tego przodownika! —

rozkazał.

— Jedno pytanie — rzekł, gdy przo­
downik zjawił się w jego gabinecie. —

Czy rozmawiając z owym kierowcą za­
glądaliście do wnętrza zielonego ,,Esse-
xa".

— Nie.
— To źle! A czy nie poczuliście, po

zbliżeniu się do samochodu, bo nie roz­
mawialiście chyba z kierowcą z astro­
nomicznej odległości, jakiegoś charak­
terystycznego zapachu?

Zdumiony przodownik zaprzeczył ru­
chem głowy:

— Nie, panie szefie.
— Znany jest wam zapach chloro­

formu?

— Tak .

— Nie zalatywało tym zapachem z

wewnątrz wozu?

— Nie zauważyłem.
— Hm! Obawiam się, że byliście bar­

dzo bliscy nagrody pieniężnej i pochwa­
ły w rozkazie. W zielonym ,,Essexie"
był jeden jedyny pasażer... Był to Sol­
ski, uśpiony napewno jakimś narkoty­
kiem.

Przodownik policji odszedł nieco

zmieszany. Durski zaś zaczął zastana­
wiać się nad sytuacją. Czyżby Solski

był uwięziony przez satanistów w obrę­
bie Warszawy? To znakomicie ułat­
wiałoby wszelkie poszukiwania.

Szef policji zmarszczył brwi w na­
myśle, starał się przeniknąć, na czem

polegał trick zmiany numerów reje­
stracyjnych, trick, zastosowany przez
kierowcę zielonego ,,Essexa". Dla Dur­
skiego nie ulegało wątpliwości, że za­
równo przodownik policji, jak i po-,
sterunkowy na rogatce trafnie zapisali
numer rejestracyjny wozu. Wobec te­
go, w czasie, pomiędzy rozmową z przo­
downikiem na szosie, a wyminięciem
rogatki grochowskiej, kierowca zie­
lonego ,,Essexa" musiał zmienić tabli­
cę z numerami. Numer podany przez
przodownika brzmiał: 22.853, numer za­
pisany przez posterunkowego był to

numer 20.005. W raporcie przodownika
widnieje przytem uwaga: wóz jest wła­
snością p. Boldta, właściciela fabryki
mydeł w Warszawie.

Durski bierze do ręki książkę telefo­
niczną. Już ona przekonuje go, że nie

istnieje w Warszawie żaden pan Boldt,
właściciel fabryki mydeł.

(Ciąg dalszy' nastąpi.)
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Najwięksi zbrodniarze.
Na marginesie zajść w Jaworznie.

Pod takim tytułem snuje bratni nasz

organ poznański ,,Nowy Kurjer" szereg
słusznych i silnych uwag nad co dopie­
ro usypaną, mogiłą jaworznickich gór­
ników, Jktórzy, podjudzeni przez do­
brze ukrytych prowodyrów, poszli bu­
rzyć kopalnię i padli od policyjnej sal­
wy.

,,Nowy Kurjer" stawia sobie pytanie:
,,0co—izacozginęliciludzie?—i
tak na nie odpowiada:

Zrozumiałą aż nazbyt rzeczą jest
rozgoryczenie mas w chwili obecnej.
Lecz,cóż pomóc mogą tym masom ro­
botników akty sabotażu — niszczenie

warsztatów pracy — zalewanie kopalń,
z których się sami utrzymują? Czy to

nie samobójstwo zbiorowe — na złość

fabrykantom? Lecz ludzie, naw'et roz­
sądni, skoro znajdą się w tłumie, tracą
rozum. W tłumie głodnych żyją tylko
instynkty, dające się łatwo rozpalić do

obłędu zbiorowego. Człowiek z tłumu
niema albo żadnej odpowiedzialności,
albo minimalną. Działa on pod wpływem
sugestji. Cóż powiedzieć jednak o tych,
którzy korzystają z rozpaczy tych wy­
głodzonych nędzarzy bezrobotnych, by
poprowadzić ich do czynów obłąkań­
czych, i przelać krew niewinnych bez

najmiejszego pożytku dla pozostałych?
Można polec dla wielkiej sprawy, i

krwią swą przyczynić się do okupienia
wolności Ojczyzny... czy innej idei. Lecz

ginąć dla sprawy złej, a raczej potwor­
nie głupiej jak demolowanie w'łasnego
warsztatu pracy... Ginąć bez najmniej­
szego pożytku dla innych, to rzecz stra­
szna. Czy może być dosyć surowa kara

dla tych, co biorąc zato obfite pobory
w walucie obcego, wrogiego mocarstwa

— sami z dobrego ukrycia tego rodzaju
rzeczy aranżują? I cóż spotka tych lu­
dzi w razie wykrycia? Kilka lat cięż­
kiego więzienia, a może rychła amnestja
czy wymiana, W oczach ustawodawstwa

naszego uchodzą oni mniej więcej za

,,ideowych działaczy*'.

Z temi pojęciami należałoby skoń-

ezyć. Konieczną jest osobna ustawa

karna, któraby na świadome organizo­
wanie sabotażu i demonstracyj prowo­
kacyjnych w porozumieniu z obcem

mocarstwem , a zakończonych wynikiem

śmiertelnym, wprowadziło karę śmier­
ci. Ludzi, którzy popełniają zbrodnię
dla zbrodni, przelawają świadomie krew

cudzą, by — powiększyć rozgoryczenie,
i czynią to za pieniądze wrogów chrze­
ścijaństwa, cywilizacji i własnej swej
Ojczyzny, należy w przyspieszonym
tempie wyekspediować na łono Lenina...

Zwiększone ryzyko - zwiększy koszty
,,roboty'*... Może Komintern wtedy prę­

dzej ogłosi niewypłacalność. Zdrada

Ojczyzny, i cywilizacji — w łączności z

celowem i świadomem wysyłaniem na

śmierć niewinnych łudzi, wonna
^ być

zaliczona do największych zbrodni, ja­
kie człowiek popełnić może. Dla takich
mieć litość, znaczyłoby jej nie mieć dla

ich niewinnych ofiar. Tego rodzaju su­
rowość całe społeczeństwo powita z ulgą
i uznaniem.'*

Pacierz - to słabość,
naturalnie według wiary sanacyjnej.

Pod tytułem ,,Cyniczny dygnitarz", kre­
śli katowicka ,,Polonia" taki obrazek:

,,CYNICZNY DYGNITARZ. Jedno t

pism podlaskich, dając opis niedawno

odbytej uroczystości w Stoczku 100-lecia

bitwy na polach tego miasteczka, zwró­
ciło uwagę na niewłaściwe przemówie­
nie b. starosty łukowskiego, a obecnie

dygnitarza w ministerstwie, p. Makow­
skiego, które m. in. brzmiało:

,,Nie zebrano się w Stoczku poto, aby
odmawiać pacierze za poległych przed
100 laty żołnierzy, gdyż pacierz odbiera

siły".
Słowa te wywarły piorunujące wra­

żenie. Obecny na uroczystości JE. ks.

biskup Sokołowski wraz z duchowień­
stwem opuścił natychmiast miejsce,
gdzie się odbywała uroczystość i gdzie
odprawił Mszę św."

Sanacja gotowa zarejestrować nowy

,,czyn antypaństwowy" duchowieństwa.

,,Germania'* przeniosła moskiewski

zjazd bezbożników do... Warszawy.
(KAP) Berlińska ,,Germania" z dnia

Cbm. podała wiadomość, że w Warsza­
wie w dniu 5 bm. odobył się zjazd rady
centralnej bezbożników. Mimo, że

zjazd taki mógł odbywać się tylko kon­
spiracyjne, gdyż na publiczne obrady
władze nie wydawały zezwolenia, pod­
daliśmy odrazu w wątpliwość prawdzi­
wość powyższej wiadomości, gdyż inne

pisma niemieckie również zamieściły
analogiczną wiadomość z tą tylko róż­
nicą, że zjazd taki miał istotnie miej­
sce ale w Moskwie.

W związku z tem otrzymaliśmy licz­
ne zapytania z zagranicy. Wobec tego,
że wszystkie pisma zagraniczne, nie

wyłączając moskiewskich ,,lzwiestij",
podały jako miejsce obrad — Moskwę
— i przytoczyły ten sam porządek
dzienny, staje się jasnem, że redakcja
,,Germanji" umyślnie wymieniła War­
szawy pragnąc wprow'adzić w błąd opi-
nję publiczńą i. wywołać niekorzystne
wrażenie dla Polski w kołach katolic­
kich na Zachodzie.

Oto, do jakich nieuczciwych metod

może doprowadzić pismo niemieckie

zaślepiona nienawiść do Polski.

(Tyle nasza Katolicka Agencja Praso­
wa. A my zapytujemy od siebie, czy
czołowe pismo katolików niemieckich
nie widzi wspólnego wroga, którego
wygrywa tak niecnie przeciw tej samej
Polsce, która pierś skrwawiła, żeby nie

dopuścić do obalenia świątyń pańskich
na Zachodzie? — Red.) )

Komuniści fprawcami napadu
rabunkowego.

Katowice. Policja wy'kryła sprawców napa­
du rabunkowego na kasę niemieckiego towarzy­
stwa bankowego w Nowej Wsi, którymi okazali

się 4 członkowie partji komunistycznej wzglę­
dnie PPS-Lewicy. W szyscy przyznali się do

winy. Istnieje podejrzenie, że byli oni spraw­
cami i innych napadów rabunkowych, dokona­

nych w ostatnim czasie.

Groźni bandyci zbiegli
z wiezienia.

Wadowice. Z więzienia sądu okręgowego
w W adowicach zbiegło wczoraj trzech więźniów
odsiadujących tam karę. Są to 20-letni Badan

Stefan, skazany swego czasu na karę śmierci

za morderstwo, a następnie ułaskawiony na 20

lat więzienia, Frączek Jan lat 27, skazany na

śmierć za morderstwo oraz 40-letni Bałasz Bar­
tłomiej, odsiadujący karę 8 lat więzienia za ra­
bunek. Policja wszczęła energiczne dochodze­
nie i pościg za zbiegami.

Nowoczesny Laokoon.

Redaktor spętany wężem cenzury.

Jeżeli wierzyć dziennikom amery­
kańskim, prezydent Hoover

jest najpilniejszym telefonistą
na świecie.

Udało się mianowicie zliczyć wszy­
stkie rozmowy telefoniczne, jakie Bia­
ły Dom w Waszyngtonie, będący urzę­
dową rezydencją prezydentów Stanów

Zjednoczonych, prowadził od czasu u-

rzędowania prezydenta Hoovera.
Otóż rozmów takich naliczono przez

2 lata 711,780, tj.
prawie tysiąc dziennie.

Naturalnie, że wliczone tu muszą być

rozmowy prowadzone przez bardzo
liczne biuro prezydenta, jego małżon­
kę i służbę, bo nie sposób przypuścić,
aby prezydent mógł po tysiąc razy
dziennie korzystać ze słuchawki swego
telefonu biurkowego. W każdym je­
dnak razie, ponieważ

znana jes! energja prezydenta
Hoovera

i dążenie jego do załatwiania wszel­
kich spraw niezwłocznie i osobiście,
znaczna więc część tych rozmów przy­
pada bezwątpienia na niego.

Korespondencja z Mławy.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

. Miasto Mława zaniepokojone jest faktem,
że istnieje zamiar przeniesienia mławskiego są­
du okręgowego do — Płocka (?) Dziwny ten

zamiar pozbawienia miasta sądu okręgowego
położonego przy granicy ,,krainy czarnego

krzyża" czyli osławionych Prus Wschodnich,

wywołuje słuszne zdziwienie szerokich kół lud­
ności. Wiadomo bowiem powszechnie, że rząd
niemiecki nie osłabia miast i miasteczek poło-
. żonych przy granicach polskich, ale je stale

specjalnemi urządzeniami wzmacnia i łożąc na­
wet olbrzymie sumy, przyczynia się do ich roz­
woju. Rząd niemiecki dba przedewszystkiem
O rozwój tych miast, a prasa niemiecka nie­
jednokrotnie porównuje stosunki pruskie do

stosunków polskich i wykorzystuje tc stosunki

do agitacji antypolskiej, a fakt ten nie stano­
wi bynajmniej magnesu przyciągającego do pol­
skości Mazurów i Warmjaków, skazanych przez

Pnisaków na zagładę narodową. Ludność

wsehodniopruska nie zagląda do Warszawy, Po­
znania, Krakowa, Bydgoszczy lub Gdyni, ale

obserwuje stosunki w miasteczkach i wioskach,

położonych przy granicy i podług tego ocenia

stosunki, panujące w Polsce. Kresy, kresy —

to hasło u rządu niemieckiego, wzmocn'enie

tych kresów, las osad niemieckich przy grani­
cach polskich, szkolnictwo, garnizony, sprawne

sądownictwo, płyną i płyną miljony na wzmo­

cnienie kresów wschodn. w Niemczech, a prasa

ciągle i namiętnie coraz to nowych środków się

dopomina. Wiemy dobrze o tem, że Polska nie

może pozwolić sobie na to, co sobie pozwalają
Niemcy, należy atoli przynajmniej dbać o roz­
wój miasteczek kresowych polskich i przez nie­
odpowiednie a nawet i niesprawiedliwe zarzą­
dzenia nie utrudniać im egzystencji.

Bolączką miasta Mławy jest także sprawa

żydowska, Piszący niniejsze słowa nie jest wro­
giem żydów, mają oni także prawo do egzysten­
cji jako obywatele polscy, ale sądzę, że Po­
lacy sprawności i zmysłowi handlowemu żydow­
skiemu przeciwstawiać wszędzie p'owinni wła­
sną Sprawność i zmysł handlowy. Są tu w Mła­
wie niestety takie stosunki, że niektóre towary
nabyć można tylko od żydów. W tych ciężkich
czasach nic każdy płacić gotówką, za towary
może, a kredyt uzyska lud biedniejszy prze­
ważnie u żyda. Żydzi mają tu zresztą własne

pismo, które od lat wychodzi i w tem piśmie
sobie radzą i interesy własne popierają, a Po­
lacy, w mieście z 20 tys. miesz'kańców nie mogą

się zdobyć na własne pismo miejscowe. Pisma

powstawają i upadają po bardzo krótkim czasie.

Czyż wydawanie pisma polskiego nie leży w

interesie mieszkańców, władz, przemysłu i ku-

piectwa polskiego? Mieszkańcy Mławy chcą
, wiedzieć, gdzie są kupcy polscy i jakie 'są wa­

runki kupna. Pismo w mieście położonem przy

granicy nie może służyć interesom ani Bloku

Bezpartyjnego, socjalistów, ani innych partyj,
le c z interesom polskim, wszystkich Polaków,
którym dobro Ojczyzny, miasta i powiatu leży
na sercu. Pismo takie powinno zajmować się
sprawami miasta, powiatu, powinno zdobyć się
także na rzeczową i uzasadnioną kryty'kę sto­
sunków, a krytykę taką miejscowe władze, or­
ganizacje i różne inne czynniki znosić powinny,
jeżeli ta krytyka jest uzasadnioną i usprawiedli­
wioną. Pismo takie powinno zajmować się także

sąsiadem : naszym, zwalczać jego napaści, wy­
tykać błędy i uczyć się od niego, brać od nie­
go to co dobre i pożyteczne. Mając własne or­
ganizacje, mając pismo, należy wpływać na lud

nasz w powiecie i spowodować ten lud, ażeby
nie wyśmiewał się z ,,parcha żydowskiego", nie

znieważał go, lecz zdobył się na czyn i tylko
sw oich rodaków, zjeżdżając się tłumnie jak np.
w Mławie na targi, popierał. Kupiec zaś polski
nauczyć się powinien traktować każdego od­
biorcę ja'ko ,,seine M ajestat der Kunde" nie na­
leży wyróżniać panią sędziną, dziedziców itd.,
nie trzeba palić papierosów podczas obsługi
odbiorców i prowadzić szerokiej dysputy z zna­
jomymi, panią dyrektorową lub mecenasową

i narażać innych biednie ubranych odbiorców

w sklepach, bankach i innych instytucjach
a może nawet urzędach na cierpliwe oczeki­
wanie zakończenia dyskusji. Czas tó pieniądz!
Normalne, stałe i prawidłowe ceny pobierać po­
winno kupiectwo polskie, targowanie się po­
winno być nareszcie wykluczone. Niemożliwem

jest, dopuścić do tego, ażeby dwie drukarnie

żydowskie podkopać zdołały istnienie jedynej
drukarni polskiej w Mławie.

Szerokie masy ludowe i tu szemrają, ale je­
szcze wszystko nie stracone i rąk za'kładać nie

można i nie wolno. W dniu 3 maja wyszła np,

cała polska Mława na ulicę, W dniu 1 maja
jakaś dziwna cisza panowała, w pochodzie
garstka ludzi, a komunizmu ani śladu. Nie chcę
tu bynajmniej ubliżać socjalistom, którzy mają
w gronie swojem ludzi takich, jakim jest np. bur­
mistrz mławski, i śp. brat jego adwokat Ko­
szutski. Ale wskazuję na fakty, na cierpliwość
mas ludowych cierpiących, krytykujących, wy­
buchających. ale zawsze jeszcze nie skłonnych
do demonstracyj radykalnych lub gwałtów.
Z takim ludem cudów dokonać można, ale nie

trzeba nadużywać jego cierpliwości.

Brak oświaty — to u nas także bolączka
i pozostałość po zaborcach. Ubolewać należy
nad faktem, że są tytaj jeszcze ludzie nie starzy
którzy na urzędzie pocztowym prószą się o na­
pisanie im adresu listu lub paczki — pisać ani

czytać nie umieją. Ubolewać należy nad zbo­
czeniem dzieci, nad napisami brzydkiemi na

chodnikach i ścianach domów, nad rodzicami,

którzy do szkół dzieci nie posyłają, lub dziećmi,
które ze szkół powszechnych rzekomo wydalo­
ne być musiały i żyją bez wychowania i bez

nauki.

Ale jak powiedziałem — rąk zakładać nie

należy, lecz wszędzie iść naprzód i świecić,
a przedewszystkiem tu na kresach, przy grani­
cach kraju, w którym wróg czyha na naszą za­
gładę. Kazimierz Jaroszyk.
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((T)) Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Sam oloty niemieckie

na polskiem terytorium.
Dn. 19.bm. zauważy) kom. post. P. P. w Żar.

nowcu na przejściu gran. 2 samoloty szybujące
z Niemiec do Polski w kierunku Wittenberg-
Dąbki-Karwieńskie Biota nad wybrzeżem mor­
skim na wyso'kości około 150—200 mtr.

Z powodu mgły i znacznej odległości znaków

oraz typów samolotów nie można było rozpo­
znać.

Tego samego dnia około godz. 15,45 przele­
ciał granicę z Niemiec do Polski 3-ci samolot

jednopłatowiec w kierunku Nadole—Lubkowo—

Odargowo—Karwieńskie Błota. O godz. 17 wra­
ca! ten sam samolot i przeleciał nad granicą
w okolicy Żarnowiec'kiego Młyna w kierunku

Wierzchucina—Lębork.
*

Święto wychowania
fizycznego w Szubinie.

W niedzielę, 31. bm. odbędzie się w Szu­
biniepowiatoweświęto.W.iW.F.

Program uroczystości przewiduje: o godz. 6:

pobudka, o godz. 8,30: zbiórka kompanji P. W .

na Rynku Marsz. Piłsudskiego i raport, o go­
dzinie 11,30: defilada kompanji P. W ., o godz.
12: wspólny obiad żołnierski, o godz. 14: zawo­
dy, o godz. 20; rozdanie nagród, zakończenie

i odmarsz kompanij,
W przeddzień święta o godz. 14 odbędzie

się strzelanie z broni małokalibrowej i marsz

zespołów 5-kilometrowy ze strzelaniem oraz

rozgrywka w koszykówkę. O godz. 21 uroczy­
sty capstrzyk.

WciSSrowiec.
Jarmark. Dnia 2 czerwca odbędzie się

jarmark w Mieścisku. Spęd bydła i świń z po­
wodu pryszczycy wzbroniony.

Z Stow. Młodych Polek w Wągrowcu. W

salce przy kościele poklasztornym obchodziło

Stow. Ml. Polek uroczystość przyrzeczenia no­
wych członkiń. Członkinie przystąpiły do wspól­
nej'spowiedzi i komunji św. Podczas mszy św,

śpiewał chór Stowarzyszenia, po nabożeństwie

odbyło się zebranie które zagaił ks. prof. Mi-

chałkiewicz. Pię'kną deklamację p. t. ,,O da do

miłości" wygłosiła p. Regina Filutówna, referat

,,Cele i zadanie Stowarzyszenia" wygłosiła p.
Zabrzeska. Udatnie deklamowała p. Felicja
Karczewska.

Przeniesienie postuju dla sprzedających na­
biał i drób. Magistrat postanowił ze względu
na bezpieczeństwo publiczne przenieść z dniem

28 maja br. miejsce postoju podczas targów ty­
godniowych z Rynku na ul. Gnieźnieńską, od

uL Szerokiej do posiadłości p. Radeckiego.

Zebranie K. S, ,,N ielba'' odbędzie się we

wtorek, 26. bm. o godz. 8 wiecz. w Nowej
Strzelnicy p. Rossy.

Inowrocław.
Zawody kręglarzy w Inowrocławiu, W ostat­

nich dniach urządzili inowrocławscy kręglarze
kulanie o króla na rok bieżący, w wyniku któ­
rego najwięcej punktów na 100 rzutów uzyskał
p. dyr. Robert Leszkowski 736, zdobywając tem

samem tytuł króla. I. rycerz p. J . Zieliński 715,
II. rycerz p. E. Malicki 714. W ub. niedzielę od­
były się we własnej dwutorowej kręgielni obok

Parku Miejskiego, .zawody między drużyną
,,Dziewiątką" inowrocławską a bydgoską ,,Krę-
glorzut". Do jęawodów, które trwały niemal

9 godzin, stanęło z każdej drużyny po 14 za'wo­
dników, z których każdy wykonał 100 rzutów.

Z drużyny inowrocławskiej osiągnęli najwięcej
punktów pp.: Leszkowski, Sołtysiak, Malicki,
Zieliński, Streich, Czerwiński, Pytliński, Ja-

nuszkowiak, uzyskując razem 5755 punktów.
Z drużyny bydgoskiej pp.: Degler, Wąsikowski,
Niemczewski, Nowak I., Petras, Laska, Nowak II.

i Mróz. Razem 5378 punktów: czyli 377 punk­
tów biła na swą korzyść ,,Dziewiątka". Na

rewanż zaprosili goście naszych zwycięskich
kręglarzy ,,Dziewiątki" do Bydgoszczy na pier­
wszą sobotę po Zielonych Świątkach.

Gniezno.
Osobiste. P. Juljan Fikowski, dotychczaso­

wy naczelnik Urzędu Skarbowego w Gnieźnie,

przechodzi z dniem 1 czerwca na emeryturę.

Napad rabunkowy na Poznaniankę. 3 nie­
znanych osobników dokonało napadu na zdąża­
jącą z Pietrzykowa do Żydowa, mieszkankę
Poznania, Rozalję Rakowską. Steroryzowawszy
swoją ofiarę rewolwerami, napastnicy zabrali

jej płaszcz, torebkę z zawartością 8,70 zł, do­
wodem osobistym i innemi papierami, 'poczem
zbiegli w kierunku Żydowa.

Majątki zwolnione od parcelacji
i przeznaczone na cele utrzymania kultury rolnej.

Zgodnie z ustawą o wykonaniu reformy rol­
nej zwolnione zostały od obowiązku parcelacyj-
nego następujące majętności ziemskie i ich

części:
78 ha z maj. Jabłonowo, pow. chodzieski,

własn. W altera Scharnwebera, Kegel'a.
145 ha z maj. Kołaczkowo, pow. gnieźnieński,

własn. Ncpomucyna Mukułowskiego.
520 ha z maj. Wierzbiczany, pow. inowro­

cławski, własn. Releny Schlichtingowej.
81 ha z maj. Czarnotul, pow. mogileński,

własn. Apolinarego Bartza.

115 ha z maj. Głogowiec, pow. mogileński,
własn. Stefana i Marji Byszewskich.

520 ha z maj. Markowice—Wymysłowice—
Żemiki, pow. strzeliński, własn. Clausa Heyde-
brecka.

465 ba z maj. Grocbolin, pow. szubiński,
własn, Zygmunta Treskowa i Roberta Knese-

becka.

W powiecie wyrzyskim: 23 ba z maj. Drążo-
nek, własn. Piotra Czerwińskiego, 170 ha

z maj. Czajcze-Tłukom, własn. Alberta Goltza

i spadk. Henryka Goltza, 170 ha z maj. Dębo­
we, własn. Emila Martiniego i 70 ha z maj.
Falmierowo, własn. Hansa Ramma.

W powiecie chełmińskim: 56 ha z maj.
Klęczkowo, własn. Zofji Czaby Pallavicini,
339 ha z maj. Goryń, własn. Józefa Błochowia­
ka, 84 ha z maj. Grzybno, własn. Teofila Hilla-

ra i 140 ha z maj. Krusin, własn. Jana Puhana.

W powiecie chojnickim: 139 ha z maj. Zbe-

niny, własn. Józefa Chrzanowskiego i 170 ha

z maj. Szenfcld, własn. Ireny Nieżychowskiej.
W powiecie grudziądzkim: 211 ha z maj.

Lisnowo Zamek, 160 ha z maj. Kitnowo i 229 ha

z maj. Święte, własn. Franciszka Kulerskiego.
W powiecie świeckim: 170 ha z maj, Sar-

towice, 148 ha z maj. Jdstrzębie, 350 ba z maj.

ZMARLI.
Ś. p. Antoni Kruger z Poznania, lat 45.

Ś. p . Pelagja z Szubertów Koperska z Ko­
strzyna, lat 72.

Kawęcin i 70 ba z maj. Bąkowo.
W powiecie tczewskim: 120 ha z maj. Sta­

nisławie.

W powiecie toruńskim; 120 ha z maj. Bro-

wina-Zegwirt, 230 ha z maj. Brąchnówko, Czar-

lińskiego, 181 ha z maj. Tylice, Buczkowskiego,
429 ha z maj. Łysomice, Jana Donimirskiego,
350 ha z maj. Warszewice, W ładysławy Hu-

lewiczowej, 86 ha z maj. Zakrzewsko, Adama

Czarlińskiego, 69 ba z maj. Lipniczki. Tadeusza

Kentzera, 31 ha z maj. Jedwabno-Żyda, Jana

Czarnowskiego i 82 ha z maj. Różankowo.

W powiecie tucholskim: 200 ha z maj. Ra-

dzim, własn. Stefanji Seydowej, Tadeusza i Kry-
szfofa Seydów.

BUDZYŃ. Walne zebranie Bractwa

Kurkowego. Odbyło się walne zebranie
Bractwa Kurk. w Budzyniu. Na prze­
wodniczącego walnego zebrania wybra­
no br. Radomskiego. Następnie przystą­
piono d sprawozdania, zarządu z rocznej
działalności, które wykazało żywą i

harmonijną współpracę zarządu i po­
szczególnych członków Bractwa. Stan

kasy wykazuje na rok bież. przeszło 360

złotych. Dalej omawiano sprawę zaba­
wy na Zielone Świątki oraz strzelania
o godność króla kurkowego na rok.
1931/32. Następnie uchwalono, iż do

tarczy królewskiej odtąd będzie wolno
strzelać tylko tym braciom, którzy we­
zmą udział w pochodzie i uiszczą zale­

'głe składki.

Symbol ofiarnego patriotyzmu
Pomnik N. Serca P. Jezusa. Opinja wybitnych dostoj­
ników kościelnych. - Uregulowanie placu przed pomnikiem

przez Magistrat. - Składkujmy w dalszym ciągu.
Zbliża się dzień, w którym pomnik Najśw.

Serca Pana Jezusa w Poznaniu stanie w całej
pełni majestatycznej swej szaty, jako symbol
wdzięczności i ofiarnego patrjotyzmu, jak i ży­
wej wiary i miłości dla Kościoła Chrystusowego
i prawd jego świętych ze strony naszego spo­
łeczeństwa polskiego i katolickiego.

Prace pomnikowe, jak dotąd, tak i obecnie

postępują w żywem tempie. Staje się to coraz

więcej widocznem. Rusztowanie wielkie dokoła

budowli zostało już całkiem usunięte, z wy­
jątkiem rusztowania małego dokoła wielkiej
wnęki środkowej, w której stanie posąg Chry­
stusa Pana, a dokoła której p. prof. Rożek wy­
kończa serję 16 pięknych płaskorzeźb, tak że

wkrótce padną i te ostatnie resztki małego
rusztowania.

Po usunięciu wielkiego rusztowania archi­
tektoniczna część łuku triumfalnego p. inż.

Michałowskiego już obecnie ujawnia się w sło­
necznym swym pięknym materjalc kamiennym.
Przeszkodą dla ogólnego wrażenia jest jeszcze
opłocenie, które wielką część budowli przed
oczami widza zasłania. Ale i ta przeszkoda
już w najbliższym czasie zostanie usunięta, po­
czerń dopiero budowla zaprezentuje się w całej
swej monumentalności. Po stronie północnej
luku triumfalnego dokonywane są prace przez

p. Pajzderską.
Świeżo tak budowlę, j'a krównicż model

Chrystusa w pracowni p. Rożka oglądali liczni

dygnitarze, między innymi: księża biskupi Dy­
mek i Laubitz, dalej ks. infułat Kfos, ks. prałat
Prądzyński, ks. infułat Ruciński. ks. prałat Ta-

czak i inni. Wszyscy oni najupcłniejsze uzna­
nie wyrażali dla całokształtu prac artystycz­
nych.

Dyrektor ogrodów miejskich p. Marciniec w

dalszym ciągu przygotowuje piękne otoczenie

ogrodnicze po obu stronach pomnika. Zaś na

froncie pomnika Magistrat położy wkrótce mo­
zaikowe bruki, które wypełnią przed nim cały
duży nowopowstały plac.

Wielkie dzieło zbliża się ku ukończeniu.

Ale nie jest jeszcze całkowicie ukończone.

I dlatego jak najgoręcej odwołujemy się do dal­
szej szlachetnej ofiarności naszego społeczeń­
stwa polskiego i katolickiego o ciągłe jeszcze
składkowanie dla dokończenia tego, cośmy
zbiorowo i uroczyście ślubowali.

ZTorunia,
Nocny dyżur ma do dnia 29. bm. apteka

,,Pod Lwem", R ynek Nowomiejski.
Na kolonje letnie Z. O. K. Z. dla dzieci

polskich z Niemiec, Gdańska i Ziem Zachodnich

złożylina konto P. K. O. nr. 206229 Okręgu Po­
morskiego Z. O. K. Z. ofiarę w kwocie: 1 zł

ks. Bernard Dąbrowski z Kamienia Pom., 1zł

ks. A . Preiss z Goszczyna, 10 zł dr. med. A .

Kobylewski z Brus, 5 zł ks. prob. M archlewski

z Łąiyna, 1,50 zł ks, Lewandowski z Sypniewa.
Zatrucie mięsem. Po spożyciu wyrobów

mięsnych uległo zatruciu 4 osoby w rodzinie

Dobrzyńskich, zamieszkałych w Siemoniu, pow.
toruński i to: Helena lat 26, Stanisław lat 24,

Władysław lat 16 i Bernard lat 15. Zakupili
oni swojego czasu u rzeźnika Rezmerskiego w

Siemoniu, tak zwaną popularnie ,,kaszówkę",
po spożyciu której się rozchorowali. Pozosta­
łą wędlinę zakwcstjonowano i oddano do ba­
dania.

Wyłowienie kościotrupa. D nia 20. bm . ry ­
bak Borhardt znalazł w Górsku, pow. toruński,
na prawym brzegu Wisły kościotrupa o czem

doniósł policji. Jak stwierdzono, są to szczątki
kościotrupa męskiego, składające się z uszko­
dzonych żeber, miednicy, oraz górnych części
nog bez głowy i dolnych części nóg. Przy gór­
nych częściach nóg znajdują się strzępy spodni
granatowych kroju marynarskiego. Części ko­
ściotrupa przypłynęły prawdopodobnie podczas
ostatniej powodzi.

Inspekcja sanitarna w Podgórzu. W p r z y ­
szłym tygodniu odbędzie się w Podgórzu in­
spekcja sanitarna klatek schodowych, podwó­
rzy, ustępów, śmietników i t. p.

Uważnie przeczytać.
Gdzie można w dniu 4 czerwca br. najprzy­

jemniej spędzić popołudnie przy równoczesnem

zapoznaniu się w mniejszych rozmiarach z ćwi­
czeniami sokołemi, będącemi głównie popisami
na wielkim zlocie sokolskim w Gdyni?

Otóż niedaleko pójść trzeba. W ,,Parku Ce­
gielni" zgromadzą się wszyscy sokoli gniazd to­
ruńskich, by pokazać wszystkim tym gościom,
którzy nie będą mogli brać udziału w zlocie

gdyńskim to, co w ciągu roku ubiegłego po­
chłaniało cały czas wszystkich lekcyj.

Koncertować będzie po raz pierwszy młoda,
lecz wytrawna orkiestra sokola, składająca się
z pierwszorzędnych muzyków.

Dla amatorów rozrywek przygotowano rów­
nież rozmaite kioski w których nabyć będzie
można coś dla żołądka, odwilżenia gardziołka.

dekoracyj domowych itp.
A zatem podążajcie wszyscy do Parku Ce­

gielni, dopomóżcie udziałem swym do zlotu So­
kolicom i Sokołom z Torunia do Gdyni.

Dowidzenia w dniu 4 czerwca 1931 r. w

Parku Cegielni.

ZGrudziqdtza.
,,OJnaszego morza**. Opuścił prasę najnow­

szy numer 10 ilustrowanego tygodnika dla mło­
dzieży polskiej ,,Od naszego morza", red. przez

p. A . Nowickiego. Polecić należy pismo to

naszym Sokołom, bo pisze obszernie o zlocie

dzielnicowym w Gdyni, który odbędzie się 1i 2

sierpnia br. i o mającej się odbyć po zlocie wy­
cieczce morskiej do Rygi i Szokholmu. Bogata
treść pisemka mówi za siebie, a piękne ilustra­
cje, które daje to pismo przykuwają do siebie.

Adres pisma: Grudziądz, Rynek 15, I. p .

Zebranie Sokoła I. odbędzie się w środę, 27.
bm. o godz. 20 w hotelu Kellasa przy ul. Wy­
bickiego. Ustalenie terminarza pływackiego.

Baczność, pomocnicy
z awodu fryzjerskiego.

We wtorek, 26. bm. o godz. 19 odbędzie się
wielkie zebrani e w sekretarjacie Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Zawodowego w Grudziądzu
przy ul. Groblowej 5. Ze względu na bardzo

ważne sprawy przybycie wszystkich pomocni­

ków zawodu fryzjerskiego konieczne.

Referat będzie wygłoszony przez sekretarza

okręgowego Ch. Z. Z.

O liczny udział uprasza

Zarząd
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego

na Województwo Pomorskie.

Baczność pracownicy zawodu

stolarskiego.
W środę, 27. bm. o godz. 19 odbędzie się

wielkie zebranie w sekretarjacie Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Zawodowego w Grudziądzu

przy ul. Groblowej 5. Ze względu na bardzo

ważne sprawy przybycie wszystkich pracowni­
ków zawodu stolarskiego konieczne.

Referat będzie wygłoszony przez sekretarza

okręgowego Ch. Z. Z.

O liczny udział uprasza

Zarząd
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego

na W ojewództwo Pomorskie.

W przededniu otwarcia wystawy maszyn
i narzędzi rzemieślniczych w gmachu Izby Rzemieślniczej

w Grudziądzu.
W niedzielę, 7 czerwca br. odbędzie się w

Grudziądzu otwarcie wystawy maszyn i narzę­
dzi rzemieślniczych, która mieścić się będzie
w gmachu Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu,
ul. Groblowa nr. 27-29. Zadaniem wystawy tej
jest dać rzemieślnikom możność zapoznania się
z nowoczesnemi środkami produkcyjnemi w ru­
chu, a wytwórcom tychże środków produkcyj­
nych dać możność bezpośredniego docierania do

rzemieślników i zaofiarowanie im swoich wy­
robów. Poza maszynami oraz większerai i mniej-
szemi narzędziami pracy, wystawione będą rów­
nież półfabrykaty i surowce, aby temsamcm

dać rzemieślnikom okazję do zapoznania się
z wyrobami pochodzenia krajowego. Szczegól­
nie ten ostatni moment ma wielkie znaczenie

w związku z dążeniem do samowystarczalności
oraz ze względu na zamierzoną ekspansję prze­
mysłu państwa ościennego.

To też wystawę tą, która ma być urzą­
dzeniem stałem, obdarzono ze wszech stron

wielkiem zainteresowaniem. P . wojewoda po­
morski raczył przyjąć protektorat wystawy, zaś

w skład komitetu honorowego wchodzi szereg
osób z administracji państwowej oraz z kół

przemysłowych i handlowych,
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UNISŁAW, Z Tow. Powstańców I Woj.
Odbyło się zebranie placówki, które zagaił
prezes p. Klein. Po omówieniu szeregu spraw

objętych porządkiem obrad, między innemi

udziałTow.wświęcieP.W.iW.F.wChełm­
nie w dniu 7 czerwca, wygłosił ref. ośw. z

Chełmna p. Kochański dwa interesujące wykła­
dy z przezroczami. Członkowie towarzystwa,
którzy z wiel'kicm zainteresowaniem posłuchali
wykładu wdzięczni są bardzo prelegentowi, pro­
sząc o możliwe częste przybycie.

ClcodzleA,
Z komitetu pomocy bezrobotnym. Na

w szętą akcję niesienia pomocy powodzianom na

Wileńszczyźnie ogranicza się na czas letni czyn­
ność komitetu pomocy bezrobotnym do przyj­
mowania nadsyłanych dobrowolnie datków.

Z ostatnio złożonych darów i datków 1.211,90 zł

w gotówce, 2 ctr. żyta i 5 ctr. grochu podzielo­
no miastom w gotówce i naturaljach: Budzyń
60,60 zł, Chodzież 484,76 zł, i 4 ctr. grochu,
Margonin 181,79 zł, Szamocin 72,71 zł, Ujście
48,47 zł i 1 ctr. żyta, wójtostwom: Chodzież

181,78 zł i 1 ctr. grochu, Szamocin 121,19 zł,
Ujście 60,60 zł i 1 ctr. żyta.

W niedzielę, 12 lipca odbędą się w Cho­
dzieży zawody okręgowe straży pożarnych
okręgu chodzieskiego i uroczystość dziesięcio­
lecia Miejskiej Ochotniczej Straży Pożarnej.

Djamentowe gcdy małżeńskie. Sędziwi mał­
żonkowie i obywatele m. Budzynia, p. F . Pohl-

fus ze swą małżonką Augustyną obchodzili ju­
bileusz 60-letniego pożycia małżeńskiego. Ju­
bilaci mimo sędziwego wieku cieszą się czer-

stwem zdrowiem. Szczęść Boże na dalsze lata.

Święto druhen obchodziło Stow. Młodych
Polek w Budzyniu. Uroczystość zapoczątkowa­
no wspólnem przystąpieniem do Komunji św.

Wieczorem odbyła się w sali p. Kolańskiego
uroczysta akademja, którą zagaił pięknem prze­
mówieniem ks. patron Łakota. Druhny ode­
grały obraz sceniczny ,,Na łonie matki" oraz

2 komedje p. t. ,,B igos w ogłoszeniu" i ,,Klub
jaroszek" .

Świecie.
Zebranie rady okręgowej S. M . P, odbyło

się w lokalu p. Chełstowskiego. Zebranie zagaił
prezes okr. ks. Lehmann. Sprawozdanie z dzia­
łalności okręgu złożył prezes okr. W powie­
cie istnieje 28 towarzystw młodzieży męskiej,
liczącej 800 druhów, oraz 12 tow. młodzieży
żeńskiej liczącej 400 druhen. Do nowego zarzą­
du wybrano: ks. dziek. Konitzer patron, kś.

Lehmann prezes, adwokat Ofierzyński wicepre­
zes, Kuberski sekretarz, Braun skarbnik, Kar-

powski naczelnik, prof. Zieliński ref. ośw., Lu-

dwiczak ref. rolniczy, dla spraw młodzieży żeń­
skiej ks. Redmer, p. Fabiańska, p. Piekarzówna.

Zlot okręgowy odbędzie się 7 czerwca w Osiu.

Otwarcie sezonu w'ioślarskiego odbyło się
na przystani Wojs'k. Klubu Wiośl. Podczas

otwarcia i biegów łodzi przygrywała orkiestra

K. M . W . następnie odbył się koncert w ogro­
dzie p. Chełstowskiego, a wieczorem zabawa

taneczna.

Walne zebranie Kółek Rolniczych P. T . R .

pow, świeckiego odbyło się w lokalu p. Cheł­
stowskiego. Zebranie zagaił prezes p. Czajkow­
ski, protokół odczytał sekretarz p. Klein. Nast.

przystąpiono do sprawozdań poszczególnych
członków zarządu kółek i zarządu pow. Prezes

p. Czajkowski nawoływał rolników do organi­
zowania się w P. T . R . Bardzo pouczający
referat wygłosił dy'rektor P. T. R . z Torunia

p. Odmianowski, Przemawiał naczelnik prawny
P. T. R . p . Zdrojewski, który scharakteryzo­
w ał ogólne położenie gospodarcze i bolączki
gosp. na Pomorzu. Referat wygłoszony przez p.

inż. Markowskiego p. t. ,,Urządzenie gospo­
darstw małych w obecnym kryzysie gospodar­
czym" został przyjęty hucznemi oklaskami.

Starogard.
Dziesięciolecie Koła Inwalidów W ojennych.

Na ostatniem plenarnem zebraniu omawiali In­
walidzi W ojenni sprawę urządzenia obchodu

10-lecia istnienia swego Koła. Uroczysty ten

dzień przypada na 12 lipca 1931 r. Na zebraniu

tem uchwalono również utworzyć przy tut. Kole

kasę pogrzebową.
,,U łani ks. Józeia". Tut. ,,Scena Polska"

odegra w dniu 4 czerwca krotochwilę p. t.

,,Ułani ks. Józefa", obrazującą czasy Księstwa

,Warszawskiego.

Tczew.
Podziękowanie. Zarząd Koła Przyjaciół

Harcerstw a składa staropolskie ,,Bóg zapłać
Powiatowemu Komitetowi P. W . i W . F. oraz

p. Sołtysekowi za dostarczenie samochodów

ciężarowych i umożliwienie w ten sposób bez­
płatnego przejazdu mniej zamożnym harcerzom

na zlot do Starogardu.
Akademja z okazji dwudziestolecia harcer­

stwa odbyła się w auli gimnazjum żeńskiego.
Występy harcerek zyskały uznanie obecnych.
Sztuka ludowa p. t. ,,Dla Ciebie Polsko" wy­
stawiona była wspaniale i odegrana bardzo do­
brze, P. nauczyciel Grochowski, sekretarz K.

p. H . przedstawił w krótkich słowach dzieje
harcerstwa polskiego. Udział publiczności bar­
dzo liczny.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 28 maja 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś'. Filipa Nereusza, Elentera.

Jutro: tf Magdaleny cle Pazzis, Eleonory.
Wschód słońca: godz. 3,49.
Zachód słońca: godz. 20,5.

DYŻURY APTEK;
Od poniedziałku dnia 26 bm. do niedzieli

31 maja (włącznie) dyżur pełnią:
1) Apetka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 14.

- Muzeum Miejskie przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 10-16 , w niedzie­
le j święta od 11—14. Obecnie w Muzeum

wystawa W arszawskiego Stowarzyszenia
Artystów Malarzy ,,Pro Arte".

- Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256,
od godz. 9—19-ej wydaje zniżki koiejowe —

wszelkie informacje w sprawach turysiycz-
no-wycieczkowych.

TEATR MIEJSKI.
Dziś, wtorek, 26 bm. o godz. 20-ej stara­

niem T. U. R. piękną opera Giacomo Pucci­
ni'ego p.t. ,,Madama Butterfly1' (ostatni raz).

Pozostało dni tygodnia (do piątku) wy­
pełnią przedstawienia związkowe.

Ostatnie przed ferjami letniemi działu

muzycznego premjera p. t. ,,Trzech M uszkie­
terów" będzie grana jeszcze 2 razy w ostat­
nich dniach tygodnia. Pierwsze dwa przed­
stawienia oclbyły się przy wyprzedanej sali.

Zapowiedź nowej premjery.

Ci, którzy się nie docisną do kasy, by
otrzymać bilety na ,,Trzech Muszkieterów",
powetują sobie stratę zabezpieczeniem
miejsc na I-szą premjcrę letniego sezonu

komedjk Na pierwszy ogień idzie we wto­
rek 2 czerwca lekka komedja w 4 aktacii

Ludwika Vernevil'a p. t. ,,Tak się zdobywa
kobiety" . Sztuka jeszcze przed wyjazdem
na odpoczynek została opracowana przez

reżysera Jana Bielicza. Grać będą pp.: Ar-

kawin, Brenoczy, M artini, Bielicz, Korecki,
Koczyrkiewicz, Klejer, Michułowicz.

- Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej
odbędzie się w czwartek 28 m aja o godz. 18,30
w ratuszu. Ma ostatecznie być zaopinjowa-
ny projekt za-rządzenia Starosty Grodzkiego
w przedmiocie ustalenia godzin otwierania

i zamykania zakładów handlowych i nie­
których przemysłowych. Pozatem Magistrat
pragnie' obniżyć taryfę dla dorożek samo­
chodowych. (Czy dlatego, że nałożono na

nie nowe podatki? — przyp. red.). Dalej
Magistrat wnosi o zgodę na uchwałę swą

dotyczącą zamówienia potrzebnego kabla^ do

rozbudowy sieci elektrycznej na sumę 250

tysięcy złotych na warunkach długoletniego

kredytu i o ustalenie nowej taryfy za encr-

gję dostarczaną z elektrowni miejskiej.
— Nowa placówka handlowa przejęta z rąk

niemieckich. Istniejący w Bydgoszczy od roku

1845 przy ul. Przyrzecze 9, tuż przy kościele

Farnym, handel skór słynnych zakładów gar­
barskich L. Buchholza, prowadzony w ostatnich

latach przez Maksa Hasenpuscha, objął rodak

nasz p. Feliks Dclczewski, długoletni współpra­
cownik podobnej firmy poznańskiej, kupiec
młody, rzutki, zdolny a przedewszystkiem na-

wskroś uczciwy. W sobotę przed Zielonemi

Świątkami poświęcił jego lokale handlowe ks.

administrator Łapka. Nowemu właścicielowi

jako pierwszy złożył serdeczne życzenia imie­
niem ,,Dziennika Bydgoskiego" red. Nowa­
kowski. W składzie skór i przyborów szew­
skich i siodlarskich p. Dolczewskiego znajdą
zainteresowani wielki wybór skór wierzchnich

i na podeszwy oraz skóry najrozmaitsze, jak
n. p. rzadkie bardzo skóry świńskie na oprawę

książek cennych i na siodła. Starej, dobrze

zaprowadzonej i cieszącej się dobrą opinia, pla­
cówce handlowej — życzymy pod nowym zarzą­
dem jak najświetniejszego rozwoju!

- Z korporacji przemysłu elektrotechni­
cznego, Dnia 21 m aja odbył się w Bydgo­
szczy egzamin dla uczni, którzy ukończyli
naukę w zawodzie elektrotechnicznym. Ko­
misji egzaminacyjnej przewodniczył p. Jan

Pawlak z Bydgoszczy. Ławnikami z ramie­
nia pracodawców byli pp. Wojciechowski i

Dolny z Bydgoszczy. Ławnikiem z ramienia

elektromonterów był p. Kruber. W zawo­
dzie elektroinstalacyjnym zdali egzamin:
Józef Bączkowski, Stefan Kajoch, Leon Ka­
miński, Antoni Kędzierski, Zygmunt Kube­
ra, Stefan Matuszak, Bronisław Nowacki,
Konrad Piotrowski, Alfred Stabnke i Ta­
deusz Starybrat. W zawodzie elektrome­
chanicznym zdali: Stanisław Tomaszewski

1Edmund Turowski. Jeden kandydat egza­
minu nie zdał.

Wielki koncert orkiestry
62 d. p. wikp.

pod batutą por. kapelm. Stan. Grabowskiego
na budowę ,,Domu Żołnierza".

Bydgoskich melomanów czeka w czwar­
tek 28 bm. wspaniała uczta muzyczna. Oto

zaszczytnie znana tu orkiestra wojskowa
02 p. p. na 'rzecz budowy ,,Domu Żołnierza"

postanowiła przyczynić się do tego szla­
chetnego zamierzenia i w tym celu urządza
w Ogrodzie Teatralnym wspaniały koncert.

Koncert ten poprowadzi kapelmistrz tej or­
kiestry por. Grabowski. Początek o godz.
4,30 po południu.

Wegener zginął!

Wyprawa ratownicza odkryła zwłoki We.

genera w Grcnlandji. Smutne przypuszcze­
nie zatem, że Wegener padł ofiarą wyprawy

naukowej, sprawdziło się. Jest to ostatnia

fotogiafja uczonego przed rozpoczęciem po­
dróży.

Mężczyźni! Nowe siły PNr". fu32*
dajejedynie rewelacyjny, opa-
tentowany w wielu kratach kul- Ml* 111

turalnych aparat 99

Naukową broszurkę niezmiernie interesującą i zawiera­
jącą dyserlacje i opinje wielu poważnych osobistości
nauki lekarskiej — wysyłamy dyskretnie i bezpłatnie.

Adresować ;

luyEjLETl ICii Biuro Handlowe-Lwów
IflCBTWE8t 6 w tf Jagiellońska20.skr.p .70.
Dozwolone do użytku przez władze administracyjno-le-
karskie. Za skuteczność aparatu przyjmujemy pełną

gwarancję! (l 0442

Wyłowiono zwłoki

nieznanego topielca.
Dnia 23 bm., około godziny 9,30 ra­

no, wydobyto w Brdyujściu obok portu
Lloydu Bydgoskiego, zwłoki nieznanego
mężczyzny, liczącego lat około 30, któ­
rego tożsamości stwierdzić nie można,
gdyż nie znaleziono przy nim żadnych
dokumentów. LTbrany był w czarny
płaszcz w kratkę, 'w czarne spodnie,
czarne sznurowane półbuciki, w białą w

czarne paski koszulę wierzchnią i w

spodnią koszulę trykotową. Topielec nie

miał na sobie marynarki, kamizelki,
czapki i kalesonów, leżał w wodzie już
około 5 tygodni i ciało jego jest w roz­
kładzie. Zwłoki odwieziono do kostnicy,
przy ulicy Szubińskiej.

W drugi dzień Zielonych Świąt, oko­
ło godziny 2 popołudniu, na ulicy Dłu­
giej, tuż przed cukiernią p. Kucharskie­
go, jakieś dwie elegancko ubrane nie­
wiasty stoczyły z sobą gorszącą bójkę,
powodując tem zbiegowisko uliczne
mnóstwa ciekawskich.

Ulicą Długą przechodziło towarzy-

stwo złożone z dwóch mężczyzn i dwóch

kobiet, gdy do jednej z nich podeszła
jakaś niewiasta z wymówką, że ta za­
brała jej męża.

Od słowa do słowa kobiety wszczęły
między sobą zaciętą bójkę, bijąc się
wzajem pięściami po twarzy i ciągnąc
za włosy. Korale, torebki, kapelusze,
fruwały przytem w powietrzu, a oby­
dwie kobiety w swych eleganckich stro­
jach, taczały się po ziemi, niczem
dwóch łobuzów. W nierównej walce,
pokrzywdzoną została ta, która upomi­
nała się u rywalki o swego męża i po­
niosła więc podwójną krzywdę.

Mało tego, ale gdy zmaltretowana ko­
bieta, po stoczonej walce, pozbierała
się .i szła w pewnem oddaleniu, za swą

rywalką, podbiegł do niej jeszcze je­
den z dwóch wymienionych wyżej męż­
czyzn i kopnąwszy ją nogą. uderzył kil­
ka razy pięścią w głowę. Wśród zebra­
nej publiczności mówiono, że to był
mąż pokrzywdzonej niewiasty, co jest
wprost nie do wiary . Przyznać trzeba,
że napastującą była poszkodowana, ale
dziwić się należy mężczyznom, którzy
mogli przecież bez uciekania się do
środków gwałtownych, nie dopuścić do
tak gorszącej sceny i to przy tak uro-

czystem święcie.

Kongres higienistów angielskich.

Londyński Instytut Higjeny Ludowej odbywa co roku kongres. Dziwnem może się
wydawać, że choć jest to kongres czysto angielski, zjazd ten co roku odbywa się w in-

nem państwie. A więc co roku kilkaset członków, kongresu wyjeżdża z Anglji, aby
obradować w Paryżu, w Rzymie lub innein mieście. W tym roku miejscem zjazdu jest
Frankfurt nad Menem. Ma to na celu, aby higjenistom innych krajów dać sposobność
przysłuchiwania się obradom. Bo udziału w nich brać im nie wolno. Rycina przed­
stawia prezydjum kongresu, którego przewodniczącym jest sir William Smith.

77-Ietnia staruszka

najechana wozem.

Dnia 23 bm., o godzinie 18, na ulicy
Podgórnej, woźnica Józef Wojnakowski.
zamieszkały przy ul. Orła 15, najechał
wozem na 77-letnią staruszkę, Juljannę
Bałbus, zamieszkałą przy ulicy Pod­
górnej 6. Staruszka skutkiem tego na­
jechania odniosła złamanie obojczyka.
Zawezwana karetka pogotowia, odwio­
zła nieszczęśliwą do lecznicy miejskiej,
gdzie udzielono jej pierwszej pomocy,

poczem oddano ją opiece domowej.
Dochodzenia w loku.
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Tradycyjny obchód
czeladzi piekarskiej, połączony z zabawa.

Pierwszy dzień Zielonych świątek, jest
dniem, w którym czeladź piekarska w całej
Polsce urządza swe tradycyjne doroczne obcho­
dy, mające na celu zacieśnienie Węzłów bra­
terskiej miłości i zgody, wśród Łych'mrówczych
pracowników rzemiosła piekarskiego.

Czeladź piekars'ka ma tylko trzy dni w roku,
w których warsztaty ich pracy nie funkcjonują
i jest całkowicie zwolnioną od swych zajęć,
a to: pierwszy dzień Wielkanocy, pierwszy
dzień Bożego Narodzenia i pierwszy dzień Zie­
lonych Świątek. Z tych trzech dni wybrano na

tradycyjny obchód dzień Zielonych Świąt, kiedy
natura zbudzona do nowego życia, usposabia
człowieka do radości i wesela.

Wierne tej tradycji Towarzystwo Zjednoczo­
nej Czeladzi Piekarskiej w Bydgoszczy jak rok­
rocznie, tak i w tym również roku urządziło
obchód, który się odbył w Strzelnicy. Obchód

rozpoczął się przemaszerowaniem czeladzi

pięknych białych strojach ze sztandarem i or­
kiestrą inwalidów wojennych na czele przez
ulice miasta, poczem udano się do Strzelnicy,
gdzie o godz. 2,30 po południu odbyło się uro­
czyste zebranie.

Zagaił prezes towarzystwa p. Jan Sokołow­
ski, witając zastępcę prezesa cechu mistrzów

piekars'kich p. Wincentego Bigońskiego, oraz

mistrzów pp.: Kadowa, Marmurowicza, Stencla

i Żółtowskiego jako też przedstawicieli ,,Dzień.

Bydgoskiego"' w osobach p. red. E, Bigońskiego
i red. Konarskiego, dziękując przytem zarządo­
wi cechu mistrzów za poparcie obchodu,
,,Dziennikowi Bydgoskiemu" za przychylność
i orkiestrze Inwalidów za. współudział w ob

chodzie.

Następnie w serdecznych słowach przemówił
do zebranej czeladzi wiceprezes cechu p. W .

Bigoński, nawołując do zgody i jedności. Mistrz

p, Kadow, członek honorowy i założyciel Tow.

Zjednoczonej Czeladzi Piekarskiej przypomina­
jąc zebranym różne, ciężkie koleje organizacji
czeladzi piekarskiej w czasach powojennych,
nawoływał do łączenia się wszystkich praco­
wników w organizacji. Przemówienie to przy­
jęte zostało gromkiemi oklaskami.

P. red. Bigoński, przemawiając im. ,,Dzień.

Bydgoskiego" podkreślił znaczenie silnej orga­
nizacji pracowników, zaznaczając przytem, że

i pracodawcy zrozumieli już, że ich powodzenie
zależne jest od powodzenia pracowników i tyl­
ko przy wspólnej zgodzie i jedności można

wywalczyć szczęśliwszą przyszłość.
Zc strony pracowników podnoszono koniecz­

ną potrzebę założenia gospody, w którejby po-

drużująca czeladź mogła znaleźć przytułek
noclegowy za względnie tanie pieniądze.

W końcu wiceprezes cechu, p. W . Bigoński,
zachęcał czeladź do zapisywania się do Polskie­
go Koła śpiewu piekarzy, do którego zapisują
się również pp. pracodawcy.

Prezes, p. Sokołowski dziękując wszystkim
za udział w obchodzie i zachęcając zebranych
kolegów do zgodnej współpracy w organizacji,
zakończył zebranie.

Na zebraniu panowała miła harmonja i da­
wał się wyczuwać ten tak pożądany przyja­
cielski kontakt pracowników z mistrzami.

Czeladź udała się na wspólną kawę, poczem
o godz. 7 wiecz. rozpoczęły 6ię ochocze tany,
które trwały do białego rana.

* Pokłosie świąteczne.
Najpoważniejszą tradycją zielonoświąteczną

są", że użyjemy takiego wyrażenia, wycieczki
czy raczej ogólna emigracja na ,,zidloną trawkę".
To też cała prawie Bydgoszcz znalazła się w

dniach świątecznych poza miastem, wśród la­
sów, pól i łąk. Rozpalone prawie 40-

stopniowym żarem ulice wystraszyły najodpor­
niejszych i przekonały o konieczności szukania

ratunku u hojnie szafującej cieniem i wytchnie­
niem natury.

Rozpatrując rzecz systematycznie, zacznijmy
od parowców Lloydu, które znaczną część Byd­
goszczan wszelkich gatunków i rodzajów unio­
sły do Brdyujścia. Kto nie zmieścił się na

przepełnione parowce, albo też wolał podróże
lądowe, miał dużo miejsc do wyboru. A więc
Rynkowo z atrakcyjną tamtejszą restauracją
leśną; Smukała, która nie potrzebuje reklamy;
Opławiec, goszczący w drugie święto wyciecz'kę
,,Sokoła" żeńskiego; Brzoza, która otworzyła
przy licznym udziale publiczności sezon kąpie-
lowo-letniskowy i wreszcie tyle innych prze­
różnych kawałków gruntu, lasem i trawką po­
rosłych.

Kto z przywiązania został w mieście, chro­
nił się przed spiekotą do ogrodów. Królowała

,,Teatralka" , pełna przez cały prawie dzień.

Świetna orkiestra 62 p. p . pod dyr. por. Gra­
bowskiego była gwarancją przyjemnego spędze­
nia czasu. W ogrodzie ,,Elizjum" koncertował

powiększony zespół p. Kłobuckiego. Dosko­
nała orkiestra p. Gbiorczyka nie ściągnęła do

,,Savoy'u należnej ilości słuchaczy z powodu
braku.... ogrodu. To jedna(k nie zmniejszy jej
wartości, bardzo dużej, mimo że nie popartej
krzykliwą ,,propagandą", stosowaną aż do

obrzydzenia w niektórych wypadkach przez

,,obiwatela - pismaka" z sanacyjnego pisemka
dla poparcia, nu! ,,swoich"!

Wydarzeniem, które bardzo zasługuje na

ogólną uwagę, było otwarcie rewji ,,Uśmiech
Bydgoszczy" w ogrodzie Patzera. Niespożyta
energja dyr. Wołowskiego stworzyła widowisko

na naprawdę wysokim poziomie artystycznym.
Pierwszy program p. t. ,,Nasze serca" pełen był
ruchu, dobrej muzyki, świetnego tańca i hu­
moru.

Teatr miejski też uczcił święta premjerą mu­
zyczną. Liczna publiczność doskonale się ba­
wiła przygodami dzielnych muszkieterów na

wzorowej pensji dziewcząt. Brawa w większych
ilościach zbierał tym razem balet za polkę —

muszkieterkę.

Ab'y mieć cało'kształt świąt wspomnijmy
jeszcze o Strzelnicy, gdzie w tym roku zabawy
ludowe zamiast Bractwa Strzeleckiego urzą­
dziło Ch. Z. Z.

Także w ogrodzie Patzera bawili się dosko­
nale i dziec i dorośli. Urozmaiceń było moc,

wieczorem wspaniałe ognie sztuczne. (hak)

Ohydnyczyn.
Swe przyrodnie m ałoletnie siostry oblała atramentem

w chwili, gdy szły d o pierwszej komunji św.
W pierwszym dniu Zielonych Świąt

na Rynku Marsz. Piłsudskiego, miała miej­
sce scena tak ohydna, świadcząca o zaniku

wszelkich uczuć ludzkich w człowieku, że

wprost wierzyć się nie chce, aby coś podob­
nego mogło się zdarzyć.

Mianowicie, około godziny 4,45 rano, p.
Suchomska, zamieszkała przy ulicy Pod

Blankami 18, prowadziła do pierwszej Ko­
munji św. swe dwie małoletnie córeczki,
Marjannę i Władysławę. Gdy znalazła się
na Starym Rynku, podbiegł do niej stojący
w bramie jednej z kamienic, mąż jej pasier­
bicy, niejaki Barcikowski, zamieszkały przy

ulicy Chołoniewskiego 40, obsypując kobietę
gradem obelg, że wystroiła swe córeczki w

białe jedwabne sukienki. Kobieta, odpowie­
dziawszy, że to przecież nie za jego pienią­
dze, poszła dalej, ale w tym momencie wy­
padła zaczajona w bramie 20-letnia żona

Barcikowskiego, i wylała na nowe białe su­
kienki obydwóch córeczek p. SuchomSkiej,

strugi atramentu, niszcząc doszczętnie
odzież dzlewczątek i uniemożliwiając im

przez to przystąpienie do Komunji św.
Pani Suchomska, zamiast do kościoła,

wskutek tego wypadku, zmuszoną była
wrócić z dziećmi do domu, poczem ojciec
dziewczątek doniósł o'dpowiednim władzom

o ohydnem zajściu.
Świadkowie tej sceny byli oburzeni do

najwyższego stopnia, lecz nim zdołano się
zorjentować, niegodna sprawczyni zniknęła,
bo nie wiadomo, do czego mogłoby dojść.

Nie wiemy, jakie pobudki kierowały
sprawczynią, ale na czyn tak niegodny, nie

może być żadnego usprawiedliwienia. Bo

cóż mogły zawinić sprawczyni dzieci, przy­
tem jej przyrodnie siostry, na których się
zemściła i to w chwili, kiedy szły ofiarować

swe niewinne duszyczki Bogu.
Czyn ten godzien najwyższego napiętno­

wania i pogardy. Tak działają wpylywy
wywr'otowe.

Wiosenną zabawę dla dzieci
urządza

w niedzielę 31 bm.
w ogrodzie ,,Strzelnicy"

Żeńskie Tow. Gimnastyczne,,Sokół" .

Występy gimnastyczne itaneczne, dużo niespodzianek.
Rozrywki dla dorosłych i dzieci.

Ariusilii kabaretowe
zatruty się gazem świetlnym.

W pierwsze święto Zielonych Świąt, w go­
dzinach południowych, w domu przy ul. Sien­
kiewicza 19, zdarzył się wypadek zatrucia

dwóch kobiet gazem świetlnym, który to wy­
padek szczęściem nie pociągnął za sobą po­
ważniejszych następstw.

Mianowicie, dwie artystki kabaretowe, 24-

letnia Marta K. i 28 -Ietuia Józefa P. po nocy,

spędzonej w kabarecie, przybyły do swego ume-

blowanego pokoju w stanie nieco ,,podgazowa-
nyro" i gdy K. położyła się do łóżka, P., będąc
w dobrym humorze, poczęła tańczyć po pokoju,
przyczem przez nieuwagę, pociągnęła za łańcu-

szełcod lampy gazowej, powodując tem ulatnia­
nie się gazu.

Nie wiedząc, co zrobiła, położyła się rów­
nież do łóżka i wkrótce zasnęła.

Woń wydobywającego się z lampy gazu,
zwróciła uwagę domowników, którzy wreszcie

weszli do pokoju artystek, zastając obydwie w

stanie nieprzytomnym. Zawezwano natychmiast
pogotowie ratunkowe, które nieprzytomne ko­
biety odwiozło do szpitala miejskiego, gdzie
dzięki natychmiastowej pomocy lekarskiej, zdo­
łano je odratować i przyprowadzić do przy­
tomności. Życiu ich nie zagraża żadne niebez-

czeństwo.

Szczęściem, że w-ypadek zdarzył się w dzień

tak, że domownicy mogli go zauważyć, gorzej
byłoby w nocy.

Pierroszy nadzroyczajny

KONCERT
(dnie orkiestry)

odbędzie się dnia 27-go maja b. r.

o godzinie ł-łej po południu

m ogrodzie,,6lysium"
ulica (Sdańska nr. 134

3 B. Kraski i Ska
ro
2 Wstąp wolny. Wstąp wolny.

— Międzyzwiązkwy Komitet w dalszym
ciągu wydaje bezrobotnym umysłowym żyw­
ność. Zgłaszać się do sekretarjatu, Jagiel­
lońska 58. Za zarząd: R. Róppek, sekr.

- Grasowała pod cudzem n azwiskiem.
W niedzielnym aumerze pisaliśmy o nieja­
kiej Marji Grabowskiej, która za krzywo­
przysięstwo, popełnione w procesie Mietlic-

kiego, skazaną została na rok więzienia.
Otóż w sprawie tej dowiadujemy się, że

wspomniana Grabowska jest żydówką z

Warszawy, i nazwisko, pod którem wystę­
puje, nosi bezprawnie. Wyjaśnienie to jest
tem więcej wskazane, ponieważ jak wiado­
mo, w Bydgoszczy żyje więcej pań, noszą­
cych nazwisko Marja Grabowska, a towarzy­
stwo tej samozwańczej żydówki nie zalicza

się chyba do przyjemności.

— Szkota Wydziałowa Męska przyjmują
zgłoszenia uczniów do klasy pierwszej i klas

wyższych. Przy zgłoszeniu należy przędło*
żyć metrykę urodzenia i ostatnie świadec­
two szkolne. Termin egzaminu zostanie na

czas ogłoszony.
— Teatr rewji Uśmiech Bydgoszczy w

ogrodzie Patzera, cieszy się coraz większą
frekwencją wytwornej publiczności, która

wyniosła jak najlepsze wrażenie ze znako­
mitej gry całego zespołu rewjowcgo i gu­
stownych dekoracyj. ,,Nasze Serca" grana
będą do piątku włącznie. W sobotę dano

będzie przedstawienie nowej rewji; próby
już są w pełnym biegu pod kierunkiem T.

Wołowskiego. Początek przedstawień o godz.
20-ej. Tramwaje kursują obok ogrodu Pa­
tzera do godz. 24. Codziennie bezpłatny kon­
cert doborowej orkiestry od godz. 5—7.

— Tępienie szczurów. Dnia 15 i 22 czerw

ca br., wieczorem nastąpi generalne tępienia
szczurów w Bydgoszczy. Do wyłożenia trutki

są zobowiązani właściciele (ewtl. zarządcy lub

dzierżawcy) wszystkich realności tak pryw at­
nych jak i państwowych, samorządowych i woj­
skowych, jak również wszyscy właściciele sku'­
pów żywnościowych (rzeżnickich, piekarskich'
i t. p.) oraz mleczarni. Osobnych zezwoleń na

nabycie trucizny wydawać się nie będzie. Na­
bycie jednak musi być kupującym poświadczo­
ne przez zaopatrzenie pudełka z trutką wzglę­
dnie opakowania w pieczątkę danej apteki czy

drogerji i wyraźnie datę sprzedaży. Bez takiego
poświadczenia nabywać trutki wzgl. sprzedawać
nie wolno. Opakowanie należy okazać urzędni­
kom policyjnym, jako dowód przy rewizjach
nieruchomości j wchodzących w rachubę przed­
siębiorstw

. o-----

TEATR REWJI.

,,Uśmiech Bydgoszczy".
Teatr rewjowy rozgościł się w ogrodach'

i sali Patzera. Dyrektorem przedsiębiorstwa
jest znany naszej publiczności artysta T.

Wołowski. Otwarcie tego letniego teatru na­
stąpiło w ubiegłą sobotę wobec dość licznie

zgromadzonej publiczności.
Rewja p. Wołowskiego zasługuje na uwa­

gę i poparcie nietylko ze względu na pierw­
szorzędnych wykonawców, jak Zabojkina a

baletem, śpiewaczka Celińska, Ilerten, Suri-

na, komicy-piosenkarze Karol Hanusz, Ja­
necki i in. — ale angażując artystów-ma -

larzy Skworcoffa i Makarowicza, znalazł dy­
rektor sposób zaopatrzenia całego widowi­
ska w efektowne, olśniewające dekoracje,
których jest mnóstwo. Do zrealizowania po­
mysłów trzeba było wiele nakładu; widać

na pierwszy rzut oka, że dyrekcja, nie szczę­
dząc grosza i pracy, z zaniedbanej sali Pa­
tzera, uczyniła miejsce godziwej rozrywki.
Salę odnowiono, zaopatrzono w sześć wiel­
kich reflektorów, scenę przebudowano i za­
opatrzono w przepiękne kotary itd. — sło­
wem, teatr ten doznał gruntownego prze­
obrażenia.

Wykonawcy poszczególnych numerów re­
wji p. t. ,,Nasze serca" są ze sztuką rozwe­
selenia i bawienia publiczności dobrze obe­
znani. Konferencjerkę prowadził w sobotę
p. dyrektor Wołowski. Tłumaczył, dlaczego
urządza rewję. Wywody jego znalazły u-

znanie.

Życząc przedsiębiorstwu jak najlepszego
powodzenia, w yrażamy nadzieję, że dalsze

przedstawienia bez wątpienia będą stały nai

wyżynie pierwszego. M.

Podwójny napad bandytów.
Budnik kolejowy z ostał napadnięty przez bandytę na torze

kolejowym pod Ostromeckiem, a jego żona w tym samym
czasie w mieszkaniu.

Dnia 22 bm. wieczorem budnik kole­
jowy nr. 7, p. Bronisław Babkiewicz,
wracał z odprawy służbowej do domu.

niosąc ze sobą trzy blachy z plackami
na święta, oraz bochenek chleba. Prze­
chodząc torem kolejowym między Dą­
brową Chełmińską a Ostromeckiem, zo­
stał napadnięty przez jakiegoś opryszka
który bez słowa uderzył biednego kole­
jarza całą siłą młotkiem w rękę, wyry­
wając mu blachy z plackami oraz 5 zł

gotówki z kieszeni. Babkiewicz nie
chciał tak łatwo pozbyć się swej wła­
sności i rozpoczął z napastnikiem wal­
kę, w której jednak napastnik wziął gó­
rę, tak, że B. zmuszony był szukać ra­

tunku w ucieczce, w stronę Dąbrowy,
wzywając krzykiem pomocy, na skutek

czego napastnik zbiegł.
W tym samym czasie, dwóch innych

bandytów, wtargnęło do mieszkania te­
goż Babkiewicza (budka nr. 7), w któ­
rem znajdowała się sama tylko żona je­
go. Bandyci wchodząc do pierwszej izby,
oddali strzał rewolwerowy, kobieta je­
dnak, nie tracąc przytomności, szybko
zamknęła się w pokoju na klucz, poczem
w bieliźnie tylko wyskoczyła przez o-

kno i biegnąc w stronę lasu, poczęła
krzyczeć o pomoc. Bandyci nie czekając
dłużej, zbiegli.
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najlepszy i najtańszy

proszek mydlany

,, Sokół żeński"
Ćwiczenia gimnastyczne drużyny dziś we

wtorek od godz. 7 w gimn. klasycznem.
Młodzież ćwiczy jutro w środę od godz. 5

po poł. w szkole wydziałowej ul. Konarskiego.
Zbiórka drużyny ratowniczej jutro w środę

o godz. 8 w sekretarjacie ul. Dworcowa 2.

O liczny udział uprasza się.

i — o—

— Co to jest ,,Sinalco''? W związku z uka­
zującymi się od czasu do czasu w ,,Dzienniku

Bydgos'kim" ogłoszeniami o napoju orzeźwia­
jącym ,,Sinalco", na zapytania z kół czytelni­
ków odpowiadamy: ,,Sinalko" wyrabia się z naj­
lepszych owoców. Napój to znakomity, w ca­
łej Europie znany.

— Rowerzystka, najechana samochodem. W

niedzielę, 24. bm., około godziny 11 przed poł.
na ul. Marsz, Focha auto osobowe P. Z. 48603

najechało na rowerzystkę Katarzynę Tyrczównę
zamieszkałą w Sipiorach, powiat Szubin. Tyr-
czówna odniosła okaleczenie lewej nogi i o

własnych siłach udała się do lekarza, rower

został uszkodzony. Kto ponosi winę, wykażą
dochodzenia.

— Kradzież futra z korytarza. Z koryta­
rza mieszkania p. Seweryna Czarneckiej, przy

ulicy Zduny 15, nieznany sprawca skradł futro,
w artości 1.500 zł.

— Sprzeniewierzenie. Panu Aleksandrowi

Tojce, zamieszkałemu przy ulicy Poznańskiej 27

sprzeniewierzył niejaki B. sumę 230 zł.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni podwójny pro­
gram ,,Złota ferma'1 z Jack Holtem, oraz do­
skonała 'komedja ,,Mistrz detektywów".

KRISTAL, Mimo pięknej pogody! nawet

upałów, jakie panowały w te dwa dni świąt,
dźwiękowiec p. t. ,,On albo ja" ściągnął liczną

publiczność, która nie mogła oprzeć się pokusie
ujrzenia tego świetnego filmu z znakomitym
Harry Pielem w głównej roli podwójnej: bandy­
ty i księcia. Nadprogram bardzo wesoła farsa.

MARYSIEŃKA. Dziś ,,Flipek i Lopek żenią
się", wesoła niezwykle farsa, która doskonale

bawiła publiczność przez święta, a wzruszał do

głębi duszy piękny dram at życiowy ,,Śmiech
przez łzy'*. Zestawienie tego podwójnego pro­
gramu, dość zręczne, potrafiło zainteresować

miłośników niemych filmów.

NOWOŚCI wyświetla dramat p. t. ,,Arah",

pełen niebyw ale wzruszających momentów.

Akcja rozgrywa się w Arabji w ośrodkach mu­
zułmańs'kich w epoce panowania Turcji. Film

0 wysokiej wartości artystycznej daje wstrzą­
sający obraz namiętności i rozpasania. Kreują­
cy role główne niezrównany Ramon Novarro

1Alice Terry odtworzyli po mistrzowsku posta­
cie bohatera filmu. W programie urozmaicone

dodatki dźwiękowe.

ZE SPORTU.
(PAT) Z okazji jubileuszu klubu

sportowego Wisły odbył się w Krako­
wie mecz towarzyski między Wisłą, a

Cracovią. Cracovia zrewanżowała się
za niedawno poniesioną klęskę, bijąc
W'isłę .4:3 (3:1).
, Węgierska drużyna Yazas rozegrała

w Krakowie drugi mecz z Garbarnią.
Zwyciężyła niespodziewanie drużyna
krakowska 3:1 (l:1).

W'iem, że mi talent dały dobre nieba,
Lecz już mię nieraz nuży życia praca —

Tylu jest młodszych, a jeśli potrzeba,
Każdy się do mnie o poezje zwraca.

święta, obchody, stulecia, rocznice,
Jubileusze, wesela i zgony,
Przez lat trzydzieści już orzę ziemice,
Oddając ludziom wszystkie swoje plony.

Ta klijentela liczna i najszersza
Nigdy zapłaty sprawy nie wymienia,
Bo myśli zawsze o łatwości wiersza,
A zapomina o kosztach natchnienia.

Gdybym tak kiedyś rachunek zestawił
Z niezapłaconych wierszy .w życiu

(mojem,

Tobym napewno auto sobie sprawił,
A szampan byłby mym zwykłym

(napojem.

Pieniądz? dobrobyt? to wszysko jest
(marność,

Znają mię za to miasto, wieś i kureń.
Mam dobre imię, sławę, popularno'ść,
I ,,mistrzu*1 mówi mi co drugi dureń.

Kobiety w listach piszą do mnie pięknie,
Przyjaciel chętnie przy mym stole bawi,
A kiedyś, gdy już serce moje pęknie,
Może mi gmina pogrzeb gratis sprawi.

Henryk Zbierzchowski.

Sanacja niema gdzie uciec

przed zalewem.

Rozprawa sadowa o oszustwo.
Głośna swego czasu sprawa aresztowa­

nia Antoniego Żurawskiego, pod zarzutem

oszustwa, znalazła się dnia 22 bm. na wo­
kandzie tutejszego sądu okręgowego, przed
trybunałem karnym.

Prokurator sądu okręgowego w Bydgosz­
czy, oskarża Antoniego Żurawskiego o to, że

w dniu 21 maja 1929 r. w Bydgoszczy, w za­
miarze przysporzenia sobie bezprawnej ko­
rzyści majątkowej, wyrządził Józefowi

Wnukowi, względnie małżonkom Szlafro­
kom. szkodę majątkową tcm, że zwodząc Jó

zefa Wnuka fałszywemi faktami — że cho­
dzi o udzielenie przewłaszczenia na rzecz

małżonków Szlafroków, a ukrywając fakt

prawdziwy, że nieruchomość Miedzyn na­
bywa dla siebie, wywołał i podtrzymał w

tymże W nuku błędne mniemanie, przez co

spowodował go do zawarcia umowy kupna
i sprzedaży, mocą kfórej Józef Wnuk sprze­
dał oskarżonemu gospodarstwo obszaru 115

m orgów za cenę 3.000 zł(!), podczas gdy go­
spodarstwo to było już poprzednio sprzeda­
ne małżonkom Szlafrokom i przedstawiało
wartość 60.000 zł.

Po przeprowadzonej rozprawie prokura­
tor domagał się dla obwinionego dwóch i pól
lat więzienia, gdyż krzywda ta woła o pom­
stę doBoga i domaga się wymierzenia wspo­
mnianej kary.

Sąd po naradzie wydał wyrok uwalnia­
jący oskarżonego od winy ikary zpowodu
braku przedmiotowej istoty czynu.

Przewodniczący p. sędzia Wojt.ynowski,
wr uzasadnieniu wyroku, podkreślił, że bio­
rąc z ludzkiej strony, stała się krzywda, jed­
nak ustawowo kontrakt zawarty między
stronami, jest ważny.

Prokurator zaraz po ogłoszeniu wyroku
zgłosił apelację.

Nie zwlekał,

,,DZIENNIK BYDGOSKI'' na czerwiec.

Z ruchu towarzystw.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Roczne

walne zebranie Sekcji Pływac'kiej odbędzie się
w środę 21 bm. o godz. 19,30 wiecz. na pTzy-
stani B. T. W . Ważne sprawy. Uprasza się
o komplet.

,,Dzwcn". Dziś, we wtorek lekcja śpiewu
o godz. 20. Z powodu święta pieśni, komplet
konieczny.

Oddział kolarzy Sokół V. Dnia 26. bm.

trening i rewje kolarskie. Zbiórka i g odz. 18,45
na bois'ku im. Świtały.

Tow. Czeladzi Kat. Dnia 27. bm. o godz. 20

zebranie oraz wykład.
S.M.P. ,,W iosna". Dnia 27. bm. po ma-

jowem nabożeństwie zebranie plenarne.
S,M,P. ,,Brzask", Dziś od godz. 19 gim­

nastyka na dziedzińcu szkoły im. ks. Piramo­
wicza.

Oddział kolarzy przy K. P . W . Zebranie

informacyjne i rozdanie nagród dziś, we wtorelc

o godz. 19,30 w Ognisku. Zebranie zarządu
o godz. 19.

Sokół IV. W środę, 27. bm. o godz. 1?

posiedzenie grona technicznego w sali posiedzeń
Instytutu Rolniczego.

Okręg Młodych Polek, We wtorek 26 bm.

rozpoczyna się trzydniowy kurs dla naczelni­
czek. Kurs rozpoczyna się mszą św. o godz.
8,30 w kościele św. Trójcy. Otwarcie kursu w

ognisku S. M . P. ,,Promyk" (parafja św. Trójcy).

Bank Polski płacił w dniu 26 bm. za:

dolary amerykańskie 8,88-8,87
funty szterlingów 43,25Iż.
franki szwajcarskie 171,48
franki francuskie 34,77
marki niemieckie 211,74
guldeny gdańskie 172,97
szylingi austrjackie 124,93
liry włoskie 1. 46,55

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 23. 5. 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.
Z y t o ................................................. 2 9 , 0 0 - 29 ,50
Pszenica ..................... 33,50— 34,00
Jęczmień przemiałowy * * * 27,00 - 28,00
Owies p a ste w n y ................ .... 30,00— 31,00
Mąka żytnia 65% wł. worki -

. 44,00— 45,00
Mąka pszenna 65% wł. worki * 53,00— 56,00
Otręby żytnie ......... 24,00— 25,00
Otręby pszenne .......................

* 2-2,00— 23,00
Otręby pszenne (grube) *

. . . 23,50— 24,50
Groch Victoria ........ 38,00— 42,00
Łubin niebieski ........ 26,00— 28,00
Łubin żółty ..... ........ ...... . 34,00— 38,00
T a t a r k a ............................................ 4 2 , 0 0 - 44,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Stow. kupców zbożowych i nasiennych na Pomorza
Notowanie z dnia 26. 5. 1931 r.

Ceny za 100 kg. franco stacja załadowania na

Pomorzu, za otręby franco stacja odbiorcza

Pszenica d w o rsk a ............................. 32,00-33,00
Pszenica targowa ................. 31,00 -32 ,00
Żyto .............. 27,50—28,50
Jęczmień d w o rski............................. 26 ,00 -27,00
Jęczmień targowy ......................... 25,00—26,00
O w i e s .................... .... . . 28,00 - -29,00
Mąka pszenna 650Z0 *

. . %i . . 52,00—00,00
Mąka ż y tn i a 6 5 % ............................. 42,00—00,00
O trę b y p s z e n n e ................................ 24,50—00,00
Otręby żytnie .......... 23,50—00,00

Stan wody w Wiśle w dniu 26 maja rano:

Zawichost 1,40, Warszawa 1,22, Toruń 1,01,
Fordon 1,16, Chełmno 0,34, Grudziądz 1,17, Ko-

rzeniewo 1,74, Piekło 0,68, Tczew 0,56, Ein-

lage 2,12, Schievenhorst 2,32.

HUMOR I SATYRA.
O to mn chodzi...

Dyrygent: Nie brzmi specjalnie do­
brze pańska trąba...

Muzykant: Tak, ale zato jak gram
nie słychać moich kolegów.

Nagroda za uczciwość.

Służąca, robiąc porządek w pokoju pani,
znajduje pięć złotych, które wręcza pani,
a pani:

- Weź je sobie za twoją uczciwość.

Nazajutrz gubi pani 20 złotych i pyta
służącej:

- Czy nie znalazłaś 20 złotych, które

zgubiłam?
- Tak jest, proszę pani, ale wzięłam je

scbie za moją uczciwość. -

Kucharka XX wieku.

— Oświadczam kategorycznie, że jeżeli
pani nie zaprzestanie łatać na targ i do

rzeźnika i dowiadywać się o cenach — to

nie będzie długo pani moją panią...

W szkole.

— Panie profesorze, chciałbym się do­
wiedzieć, jak się sprawuje mój syn?

— Jest nieuważny i ma zwykle zaspany

wygląd.
— Bo w nim tak drzemią talenty...

Tak najwlaściwiej.
— Szukam mieszkania dla mego syna,

początkującego lekarza. Przy jakiej ulicy
ulokowaćby go, jak pan sądzi?

— Hm... jeżeli to dla lekarza i w dodatku

początkującego, to zdaje mi się, że najwła­
ściwszą byłaby ulica w pobliżu cmentarza.

Łgarze .

— Wiecie, przyjaciele, ja m am wujka,
który jest tak wysoki, że musi wejść na dra­
binę, aby zdjąć kapelusz.

— E, to jeszcze nic. Ja mam kuzyna, to

jest on tak przezorny, że zaczyna kichać

we wrześniu, gdyż wie, że w listopadzie na­
bawi się kataru.
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Z ostatniej chwili.
Będzie tego więcej-

Warszawa. (PAT.) Ponowne wybory
'do Sejmu w okręgu nr. 9 (Płock) odbę­
dą, się w dniu 21 czerwca br.

Krwawy napad komunistów na

misje katolicka w Chinach-
Citta del Vaticano, (tel. wł. KAP .

21. 5). Delegacja apostolska w Pekinie

otrzymała depeszę z zawiadomieniem,
v.c kom uniści napadli na misję katolic­
ką; w Chajuen-kow, zabijając trzech

księży-Chińczyków, niszcząc seminar-

jum i uprowadzając supcrjora oraz

trzech misjonarzy pochodzenia wło­
skiego.

Reorganizacja niemieckich
telefon ów międzymiastowych.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 26. 5. Doniosła reorganizacja
niemieckiej komunikacji telefonicznej
ma być przeprowadzona w najbliższym
czasie w całych Niemczech. Nowa or­

ganizacja ruchu telefonicznego polega
na przyspieszenia rozmów i skrócenia

czasu czekania do minimum. Dokona­
nie połączenia Berlin - Hamburg usku­
tecznione zostanie w ciągu jednej minu­
ty. Tak samo czekanie na połączenia z

innemi większemi ośrodkami a Berli­
nem ma zostać zredukowane do niewie­
lu minut.

W związku z tem liczba przewodów
kablowych w berlińskim urzędzie tele­
fonów zamiejscowych zostanie podwo­
joną o blisko 2500 przewodów, co umo­
żliwi wydatne zwiększenie komunikacji
telefonicznej. AR.

Zuchwały naoad greckich
bandytów.

Ateny. W miejscowości Trikala

dwóch zamaskowanych i uzbrojonych w

karabiny bandytów dokonało w biały
dzień zuchwałego napadu na kasjera
jednej z firm budowlanych, który w to­
warzystwie ośmiu funkcjonarjuszy tej­
że firmy jechał konno górską ścieżką,
wioząc pieniądze na wypłaty dla ro­
botników. Bandyci steroryzowali obec­
nych, którzy rozbiegli się w różne stro­

ny, zaś broniącego się kasjera zastrze­
lili na miejscu, zabierając mu teczkę z

zawartością 700 000 drachm. Zarządzo­
ny pościg nie dał żadnych rezultatów.

Deszcze jeden męczennik za

wiarę w Rosji.
(KAP) Donoszą z Tallina, że do świą­

tyni w wiosce Karla w pobliżu granicy
estońskiej wdarła się w czasie nabożeń­
stwa banda bezbożników. Na żądanie
kapłana, by opuścili kościół, bezbożnicy
rzucili się na niego i zdarli zeń szaty
liturgiczne. Następnie wywlekli go do

pobliskiego lasu, przywiązali do drze­
wa i męczyli w ciągu długich godzin.
Nieszczęsną ofiarę gwałtu rozwydrzo­
nych ateistów ludność uwolniła dopie­
ro przed wieczorem.

Poszukał śmierci
pod kołami pociągu-

Lwów, 22.5.(PAT)Abiturjent11-gogim­
nazjum Alter, popełniłwczoraj sam obój­
stwo, rzucając sięzmostu kolejowegoobok
Persenkówki z wysokości3ipółmetra na

biegnący pod mostom tor kolejowy. W mo­
mencietympod mostem przejeżdżałpociąg,
który desperatazabiłnamiejscu. Przyczy­
ną rozpaczliwegokrokuAlterabyłoniezda­
rne egzaminu maturalnego.

KRONIKA BYDGOSKA.

Samochód najechał na rowerzystę. Dnia

22. bm., na ulicy Jagiellońskiej nńjcchany zo­
stałprzez autodorożkę P.Z . 43317, kierowaną
przez Stefana Dypczyńąkiego zBydgoszczy, ro­
werzysta Mieczysław Andruszkiewicz, zamie­
szkały przy ul. Piotra Skargi 2. Najechany
rowerzysta odniósł ogólne potłuczenia ciała

i musiał się oddać opiece lekarskiej. Docho­
dzenia wykażą, kto ponosi winę. Kiedy na­
reszcie przestaną się szerzyć te wypadki?...

— Kradzież składowa. Do składu obuwia

Borucha Berlinera, przy Zbożowym Rynku 4,

przybyło dwóch osobników, którzy pod pozo­
rem kupna, skradlidwie pary bucików bronzo-

wych. Sprawcy jednak zostali rozpoznani.
Kradzież półszorka. Panu Michałowi

Tomaszewskiemu, zamieszkałemu przy ulicy
Śniadeckich 11, jacyś sprawcy skradli ze stajni
półszorek, wartości 100 zł. O kradzież tę po­
dejrzany jest pewien osobnik.

— Ujęto: 2 osobników za sprzeniewierzenie
i1za opilstwo.

Ratunek dla skórnochorych!
Krem na skórę,,HEILWUNDER", patent gdański
Nr. 1919.Niezwykłakosmetykadopielęgnacjiskóry,
skutkuje zpowodu swoich właściwościwrozpacz­
liwych wypadkachwszystkichliszaji, nawetli-

szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz­
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju,czerwo-
ności twarzy inosa, odmrożeniach it.d.
Trzy zamów'ieniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetne uznania. 480G Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy.
Cena 8.60 zl. Wysjlka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry, bez portoijum.

Ciem.Kośni. Laboratoriom,,Klossin", Gdańsk1, Kondegassekl

Pełny wspaniały biust
Jak go zdobyć w krótkim czasie, wskazuje bezpłatnie :

PANI E. FELDT, Gdańsk, Leegethor 15/65. bm3

od zł1800począwszypo­
leca w pierwszorzędnem
wykonaniu i w wielkim

wyborze (10767

Fabryka Pianin

B. Sommerfeld
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 56

Gdańska 19.

Kromtzynski. Poznań
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci dosprzedażyMaszyn

Sadźcieostrożni
K I owy Ford zapewnia bezple-
'^czeństwo w stopniu, jakiego
wymaga nowoczesny, intensyw­
ny ruch uliczny.
Przednia szyba z niekruszgcego
się szkła m oże niejednokrotnie
odegrać doniosłq i zbawienną
rolę w niebezpiecznej sytuacji

Upoważniony odspnedawco: f

BUTOWSKI i S-ka
Bydgoszcz, ul. Gdańska 158.

Ostrożność jest
matkq mqdrości

To samo odnosi się I do poczu­
cia, że kierowca przy każde)
szybkości może opanować samo­
chód dzięki niezawodnym 6-ciu
hamulcom.

No samochodzie Ford możno

polegać pod każdym względem.
Należy być ostrożnym

i przezornym ~ i nabyć Forda.

UNCOU(W~7Z7Z7t lfOkDSON

SAMOLOTY

11250

-- -------------

Napisowe słowo (tłusto)30groszy,każde dalsze

słowo20groszy, 5 cyfr **jedno słowo

i,w,z,a każdestanowijedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać50słów.j 'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dlapoazukojąeychposady20%xniżłd.

Drobne ogłoszeniaprzyjmuje siędogodziny 9.

Przetarg
przymusowy. Wśrodę,dnia
27bm.ogodz.3 -ciejpopoł.
sprzedawać będę w biurze

mojemjprzy ul.Farnej5naj­
więcej dającemu za gotów­
kę: maszynę dopisania
^Adler”. Wałkiewicz,kom.
sądowy. (t1298

|K SPRZEDAŻEjpj

Mniejsza
posiadłość z interesem

zbożowym, dająca dobrą
egzystencję, bez długu
na sprzedaż.Zgł.doDzień.
Bydg.pod E.u (U009

U j^ PtftECENIJr^l

Meble
darmo odsyłaf-a Andrzej
Nowak, Wełniany Rynek
5-6 . Wielki wybór. Całe

komplety. Pojedyńcze
sztuki. Ceny zniżone. W a­
runki dogodne. Uwaga!
WełnianyRynek 5-6,róg
Podgórnej. (6978

w iie
centrum duży ogródko­
rzystnie sprzedaŚokołow-
ski, Sienkiewicza 17.(5971

Dom
ze składemkolonjalnym i

restauracjązpełnym wy­
szynkiem w rynku naPo­
morzu sprzedam lub wy­
dzierżawięzpowodu cho­
roby. Of.proszę składać

do Dzień. Bydg.pod nr.

,2460”. (l1092
laja

dziennie świeże tanio. Po­
dolska 29. (6845

Kolonjalke (11275
nadającą się dlainwalidy
z wyszynkiem sprzedam.
Adres wskaże Dz. Bydg.

Prace
kowalskie i kołodziejskie
tanio idobrze wykonuje
Hetmańska35. (5975

Dom 01266

ogród, parcele sprzedam.
Pruski, Grunwaldzka68.

Meble

solidnego wykonania zeza­
mian i wypożyczania, które

już swe procenta przynio­
sły tanio do oddania, jako
sypiałki mahonioweidęb.,
jadalki, pokoje męskiedęb.
iorzechowe,biurka,kanapy,
fotele,szafy,szafonlerki,łóż­
ka, lustra, kredenBa, bufety
i wiele więcej tylko w gór­
nym Mag.Mebli Górnoślą­
zaków,.Śniadeckich56.(11296

Korzystnie
polecam domy,gospodar­
stwa, kolonjalki, piekar­
nie. Sokołowski, Sienkie­
wicza 17. (5973

Mleczarnie (5972
parową,dom 5 pokoi za

25000 zł sprzeda Soko­
łowski, Sienkiewicza 1 7 ,

R KUPKA

Pianino 111016
kupię za gotówkę.Oferty
z ostatecznem podaniem
cenyupraszaDzień.Bydg.
Toruń pod ,Pianino**.

Lodówko
kupię. Długa 20, rzeźnic-

two. (11261

R lekcje |j

Paryżanka
dajelekcjedorosłymdzie­
ciom. FiljaDzień. ,Mada-
me”. (596i

EZ~SZ29
Poszukujemy

na miasto Bydgoszcz jak
również Pomorze zastępcę,
na muchołapkiimusztardę.
Zgłosz.tylkopoważnych re-

flektantów prosimy skiero­
wać do firmy ,,Palermo”,
Poznań, ul.Szewska nr. 7.

11293

Poszukuję 01277

domojego składukolon­
ialnego, żelaza i restau­
racji ucznia poczciwych
rodziców od 1 czerwca

1931r. OttoFischer, Łob­
żenica, pow. Wyrzysk.

Szofer
potrzebny do handlu sa­
mochodowego,600zł.Adr.
Marsz.Focha40,m .7.(11263

Dziewczyna
do mycia naczyń potrze­
bna. Kawiarnia Zacisze,
Śniadeckich 2. (5960

Pomocnik
szewski potrzebny zaraz.

Zduny 3,podwórze. (5970

Dziewczę
potrzebne. Hetmańska15,
m.4. (5976

Posługaczka
na przedpołudnia z pra­
niem potrzebna. Schroe­
der, Marsz. Focha32.

5979

Poszukuję (l1296
fryzjerkę. Słomski, Gru­
dziądz, Narutowicza 18.

Kilka
pańipanów potrzebuję
zaraz. Zgłosz. Chrobrego
23,m.1.od9-16 . (5974

Młodsza (5969
hafciarka do monogra­
mów może się zgłosić.
Bykowska, Wileńska 6.

g0SEE)J
Dom (l1268

z ogrodem, 3 morgi roli
zaraz do wydzierżawienia.
Lenartowicza 8, właściciel.

Obszerny
warsztat lub składnicę z

wolnem mieszkaniem wy­
dzierżawię.Dolina3.(11260

Skład
kolonjalny,jeden pokóji
kuchnią za 700 zł wy­
dzierżawi Grundke, Byd­
goszcz, Dworcowa50, w

podwórzu. (5962

Warsztat
przy ul.Śniadeckich 55,'do
wydzierżawienia. (l1287

^J4IEURANIA^|

Mieszkanie

5pokojowe z wszelkiemi

wygodami, centralne o-

grzewanie, w pięknejdziel­
nicy Bydgoszczy do w'y­
najęcia od 1 lipca. Of.

filja'Dz.Bydg.podluk­
susowe”. (5960

Mieszkanie

6pokoi złazienkądowy­
najęcia. Śniadeckich 13/14,
gospodarz. 11292

E2EED2
Pokój

Ugory 11,II pr. 01272

Poważna
wdowa ma pokójdlaso-
lidnego.pana.Of .Dz.Bydg.
,F.G . 23" . (U254

Pokój
z całodziennem utrzyma­
niem dla solidnej osoby.
Kawiarnia Ziemiańska,
Pomorska 5. (11156a

Pokój
dla1—2 osób. Świętojań­
ska13,m.4. (5968

Pokój
dlalepszego pana. Mar­
cinkowskiego 10, dom o-

grodowy,IIlewo. (5966

Pokój (5963
umebl.balkonowy z uży­
waniem telefonu wynajmę
natychmiast spokojnemu
panu.jPomorska49-50,mjo.

BH5ED1
Letnisko

pokój7 . kuchnią lub dwa

pokoje zkuchnią taniodo

wynajęcia, okolica piękna
las, woda w miejscu. Adres
wskaże Dzień.Bydg. (l1291

Reperuję
spuszczone oczka u poń­
czoch. HenrykaDietza 4,
parter pr. (4380

Unieważniam
weksle, które zostały mi

skradzione w dniu25.5.

1931. I na 200 zł., wy­
stawca Aniela Ans?trej-
cher, płatny25.7.I100
zł,wystawcaMichałSkiba,
dw'a weksle po sto oraz

Ina86, wystawca Sz.

Wejngort Turek. Michał

Rozenfeld Podgórna la.

11264

Przybłękał
siępiesbernardyn.Odebrać
Flisacka 8. (l1286

KGEElM
Ogłoszenie.

Niniejszem podajędowia­
domości, że za długi mę­
żamegoBolesławaHoma,
nie odpowiadam. Marja
Hoa* imz*

K POŻYCZKI

Pożyczki
otrzymać mogą urzędni­
cyiwojskowi, za zabez­
pieczeniem na poborach
oraz właściciele domów
i rolnicy na hipoteki. Re­
prezentacja Banku Spół­
dzielczegoBydgoszcz,Cie­
szkowskiego21. (li299

,,GJos Serca"
nabyć można wBydgosz­
czy,Kiosk,Dworcowa35.

9936
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Dnia 24 maja 1931 ogodz. 2 rano zmarł w 21 wiośnie

życia po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­
tami św. nasz ukochany syn,brat,szwagier, stryjekiwujekśp.

Czeslaw-Piotr Nałęcz Głowacz
uczeń Średniej Szkoły Rolniczej.

Pogrzeb zdomu żałoby Grunwaldzka 147nastary cmen­
tarz 27 maja o godz. 5 popoł., o czem zawiadamia krewnych,
przyjaciół, kolegów i znajomych pozostała w nieutulonym żalu

Rodzino-

Bydgoszcz, Włocławek, Warszawa, Pułtusk, Lublin, Łuck, Wło­
dzimierz, Płock, Krzemienice, Kostopol, Lwów, Poznań, Kijów,
Moskwa. (t1259

And*.

W tut. rejestrze handlowym A.pod poz. 138, przy
firmie P.Sytek,handel towarów kolonjalnych, że­
laza i restauracja, właściciel Ignacy Nadolny kupiec
w Kcyni, wpisano dziś,że firma wygasła. (11285

Kcynia, 15 marca 1931r. Sąd Grodzki.

i^sraccźdaa*^

Wśrodędnia27.5.31r.o godz. 9przed poł.
sprzedawaćbędę przy ul.Szczecińskiej 1a n a j­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
13 stołów. 3 ławek, bilard. 10 krzesełek, 2 kana­
py. kramnica, regał do wódek, szafę, lustro, garni­
tur koszykowy, zegar, 2 skrzynki wina, futro, 2

skrzynki likierów (TO butelek).
11288) Kowalski,koni. sąd. w Bydgoszczy.

TAPETY
Pomorska 8 . (mu

K*irzeoeiiffias'S|prziymiESO wisy.

Dnia27majabr.o godz. 12,00 sprzedam przy
nl.Błonia nr.8, najwięcejdającemu za natychmia­
stową zapłatą:

bufet debowsf i ssafę bibijofekę.
Następnie przyul.Długiej nr.29, o godz 13,00

srfól ISSfifsesia.

11284) Woźniak,kom. sądowy.

SswzeaB cs^ E*a*2rąsra**HS*BWOT.
Wdniu28.V.1931r.o godz. 10 -tej sprzedawać

siębędzie za natychmiastową zapłatą przyui. Ko­
narskiego róg Jagiellońskiej:

spodnie meskie i dziecinne swetry, trykotarze, wsypy, płótno,

trzewik'i damskie, kalosze i regały,
IIUrządSkarbowyPodatkówiopłat

11256) Skarbowych w Bydgoszczy.

MagistralMzia!IIUiiałKanalizacjiiWofeiiśw
ogłasza niniejszem

PRZE1 ARO
na ułożenie kanalizacji na ulicy pro­
wadzącej do budującego się szpitala.

Warunki iblankiety ofert można otrzymać w Biu­
rze Tecbnicznem, gmach Gazowni m. pokój 13, za

opłatą 2.— zł.

Oferty w zapieczętowanej kopercie z odpowiednim
napisem należyziożyć wRegistraturze WydziałuIX,
pokój 20, do dnia3czerwca br. do godz. 12 -tej, w

którym to czasie nastąpi otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego w'y­
boru oferenta.

Bydgoszcz, dnia 23 maja 1931r. (11258

Magistrat Wydiiał IX Oddz. Wad. i Kanał.
(-) Inż. Ed.Tubielewicz, p. o . decernenta.

Stopień kulturalny narodu

jest jego największą siłą.
Zapisz sie na członka wspie­
rającego Tow. kulturalno-

oświatowego T. C. L.

Przetarg przymusowy.
Dnia27majabr.ogodz.11

sprzedam przy ul. Długosza 7

najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą (l1282

bufet dębowy.
W oźniak, komornik sądowy*

Bydgoszcz, Gdańska 19, fel. 215

polecanasezon eleganckie
kapeluszejuż od 15 złdo

najwykwintniejszych.
Zw'iedzenie magazynu nie

obowiązujedokupna.(10064

II
Węże do ogrodu
Weśe spiralowe

od 40—150m/m.

Weże tłoczące
Chodniki gumowe lep­

sze itrwalszejak
linoleum

Płytygumowew wszel­
kich grubościach oddadzą
po części właściwej war­
tości "

(11224

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99 .

Tel. 306 . Tel. 36i.

IPIsiBBiiata
które uzyskały najwyższe
uznanie w krajui zagra­
nicąpolecabardzokorzy­
stnie na dogodnych wa­
runkach (11031

FSsafewsihii

fabryka pianin
Bydgoszcz, Pomorska 65

Telefon 2060.

Meble
wszelkiego rodzaju soli­
dnego w'ykonania, całko­
wite urządzeniadla nowo­
żeńców, oraz pojedyncze
za gotówkę i na spłaty
sprzedajenajtaniej
Sajkowski, Długa23.(4406

CzekolaDa-mfjfB

t filiżanka
za ID groszy!

blok:2 5 0 gr
1. 25 zł.

11251

Dr. E. Poznań
pisze o pianinie mego fa­
brykatu : (6775

Pianino jestbardzodo­
bre ijeszcze raz podkre­
ślam nasze najzupełniej­
sze zadowolenie.

B.Sommtrfeld
Największa w Polsce

Fabryka Pianin

Bydgoszcz
ul. Śniadeckich 56.

Gdańska 19.

Gościniec
6mórgroli,kościółiszko­
ławmiejscu, na sprzedaż,

Otto Pieske
Samsieczno

poczta Mrocza. (11279

(Restauracja (Kasyno
Gdańska 160a Telefon 437

inniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiińiiiiniiiiiiiiniiiiininiiiniiiiiiiiniininiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin niiniiniiniiiininiiiiiiiiii niiiiiiiiiiniiiiiiiiin niiniiiiiiiniiiniiim ii

Szanorone Obyroaielstroo m. Bydgoszczy i okolicy zaroiad a-

miam niniejszem uprzejmie, że objqłem lokal restauracyjny roraz

z saig ,,Gasyno Gyroilne" i proroadzić będą przedsiębiorsfrDO
to pod firmq ,,Restauracja Kasyno".

Zaręczam, że fachoroy mój nadzór zaperoni zaspokojenie
roszelkich roymagań, staroianych sztuce gastronomicznej, i proszę
o łaskaroe poparcie.
umiiimumiiuHimmmiiimimiiiimiiimiiinmiiiiimitiimiiiiimiiimiimiiiiiiitmiiniiiiiiiimiiimimimiiiiiit

kwarcie nasftapi jutro, w środo, dnia 2 7 maja 19 3 1 r.
iiiiiniiiiiiiim uiiiiiiiiiiiMiumiiiiiiiiiiiimiiniiiimiiiiiiiiTiiiiimiimiiiiiiiiimiiimiiiiiiiiiiimimimiiiiiiiiiimiiii

Z głebokiem pomazaniem

11300) AlfredKindermann.

\

Moiraiaine fotsgraficzne

asiljl Millm
i inne nowości jarmarczne.

Cennik bezpłatnie.
Wytwórnia

r*sba.nmwt
WARSZAWA, MŁAWSKA 5/17.

nadające sięnaprzedsiębiorstwo fabryczne wzgl. zakłady
przemysłowe, wielkość300 mir. kwadr, przy ulicyNa-

kieiskiej21(obecnie fabryka skrzyń)do W'ydzier­
żawienia od 1-go lipca br. w całości lub częściowo.

Zefir^n Rzymkowski, Bydgoszcz
Dr. Emila Warmińskiego 15, teł. 1793. (10943

Miód psiszeinfczysty podgwarancją,kaszkowaty 3centnary sprze­
dam zaraz.

"

(l1278

WSifrxeSKewie,pocztaMogilno.

KONKURS.
Magistrat miasta Inowrocławia poszuk uje

2techników mierniczych na okres 8 mieś.

Wynagrodzenie ustali się podług osobnej umowy.

Wnioski z dołączeniem życiorysu i uwierzytelnio­
nych odpisów świadectw należy przedkładać najpóźniej
do30maja1931r. Posady są natychm. do objęcia.
11295) (—) Jankowski,Prezydent miasta.

V

blGHTHING EbECTRObYTE
o własnej, wysokiej akcji elektrycznej

Podnosi trwałość akumulatorów o1000/,,,
chroniącpłytyod zasiarkowaniaitworzenia

się siarczanu ołowiu.
Uniezależnia całkowicie od stacyj łado­

w'niczych baterje starterowe.

Skraca czas ładowania bateryj stacyj­
nych o90%.

Odsiarkowujeiprzywraca do życiaba­
terje niezdatne już do użytku.

Nie zamarzaprzy najw'iększych mrozach.

Wyrśb krajowy! Najlepsze orzeczenia
i referencje!

Wszędzie tam, gdzie dotychczas napełniano
Waszeakumulatory kwasem siarkowym,zadajcie

tylko Lightning Electrolytel

LIGHTNING CO.
Wytwórnia i Generalna Reprezentacja na Polskę

POZNAŃ, SIENKIEWICZA 3 .

Dostawcy dla armji, instytucji państw, i samorząd.
Do nabycia w Bydgoszczy w Firmach:
,,Magneto" — Królowej Jadwigi 18

,,Autoservice" —- Śniadeckich 46

Florjan Niedbalski — Jagiellońska 56
- - -- - - (11297,Iskra"' — Dworcowa 52.

Samochód osobow y Buick
1927 r., 5-osobowy, otwarty, w bardzo dobrym stanie,
okazyjniena sprzedaż. Zgłoszeniaul.Kwiatowa 4,
parter,biuro. (10991

Zażalenia
wnioski do władzpańst­
w'owych, komunalnych,
sądowych, skarbowych-
korzystnie redaguje urzę­
dowo zarejestrow'any do­
radca handlowo-prawny.
Gdańska41, m, 4. (U280

Wózki dziecięce
najnowsze modelepoleca:
Fabryka Wózków Dzie­
cięcych ,,Sport”,3Maja19.
Wykonujereparacje.
Hurt. (9117

KufrB
bagażowe, kufry samo­
chodowe,tekidoakt,port­
monetki, portflele, torby
szkolne, paski sportow-e,
manicury, laski, plecaki
poleca Zygmunt Musiał

ul.Długa 52, telefon 1133.

Hurt, Detal. (8204

Pszczoły
z ulami, roje, w-ęze, miód

pszczelny dostarcza ,,Pa­
toka”, Kupezyńce1,pocz­
ta Denysów'. (9517

||j f SPMEPJItE^|

Najkorzystniejsze
kupno domów, wil, ma­
jątków, młynów poleca
Westfalewski, Dw-orcowa

17, tel. 698. (923t

Gospodarstwo
ca 100 mórg prywatne,
w tem 35 mórgpierw'szo­
rzędnej łąki, ładne poło­
żenie, sprzedam. Cena i

wpłata podług ugody.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,100 mórg”. (11271

Zakład
fryzjerski z powodu in­

nego przedsiębiorstwa
sprzedam. Pruski, Plac

Poznański 3. (11267

2 składy
3 wystawow-e oknakapel,
damskich,gal. i obuwia,
wielki ogród owocowy
wraz z domem wdobrym
punkcie za 35000sprze­
dam lub zamienię na go­
spodarstwo. Of.pod ,35”
do Dz. Bydg. (11093

Używana (11255
nasiadów-kęiużywaną po­
ściel puchową sprzeda
Czerw'ińska,Poznańska26.

Sprzedam
maszyny do pralni che­
micznej.Of .pod ,Pralnia11
filja Dzien. Bydg. (5906

Magiel
firmy ^Zobel'1korzystnie
donabycia. Adresw-skaże

Dzien. Bydg. (U090

Fortepjany
korzystnie na sprzedaż.
Łask. of.pod ,Fortepjan”
do Dzien. Bydg. (l1109

I TttTzzrm\ wSlne IM

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondenoyjne im. prof.
Sekułowicza, Warszawa, Żó-
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buchalterji, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenogratji, nauki handlu,
prawa, kaligrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej
ekonomji. Po ukończeniu

egzamin. Żądajcie pros­
pektów. (9533

Cukiernika
poszukuje od27.6.31 .Re-

diger, Chełmno, ul.Ry­
cerska22. (l 1004

Służącą (11273
poszukuję.Kujawska 7.

Dzielna

ekspedjentka z branży
rzeźnickiej potrzebna za­
raz. J .Boeiek, Pomorska

nr. 57. . (5961

Poszukuje
starszej, uczciwejkobiety
do65lat na małegospo­
darstwo. Sienkiewicza68,
sklep. (5977

POSZUKUJĄ JfJM

Ekspedient
branży kolonialnej idelika­
tesów poszukuje posadyza
mniejszem wynagrodzeniem
iprzy wolnern utrzymaniu.
Oferty do Dzien. Bydg.pod
,,Branżakolonjalna”. (11058

g(iatttw)!
Piekarnia

do w-ydzierżaw-ienia. Ko­
morne miesięczne.Nakiel-
ska74. (11270

^ NIES2KAMIA j | |
Pokój

ładnydow-ynajęcia.Dwor­
cow-a 72, 11. (U276

Mieszkanie (11266
4pokojowe w-olne, zwrot

remontu. Śniadeckich 31.

Pokóf (11262
umebl. z osobnem wej­
ściem. Różana18,m.9.

Mieszkania
wolne poleca ,Victoria”
Śniadeckich 22. (5278

Pokój (11254
Długa17,IIp.podw.

E( POKOJE V I

Pokój
dobrze umeblow. w cen­
trum miasta z łazienką
poszukiw-any. Zgł.doDz.
Bydg. pod ,W .R ." (11030

Bez (10169
operacjiusuwają przepu­
klinępatentowane banda­
żesprężynoweigumowe
JuljanaDrehera, W arsza­
wa, Now-ogrodzka21.Po­
lecam pasy brzuszne, le­
cznicze i uszczuplające,
suspensorja, szprycki,

pończochy gumowe. Cen­
niki -opisy bezpłatnie.

Krawcowa (i1274
poszukuje pokój umebl. z

światłem elektr., osobnem

w-ejściem. Zgł.pod .W . 4”.

Pokój
z utrzymaniem. Gdań­
ska137,III. (5967

Skradziony (11269
wykaz osobisty unieważ­
niam. EleonoraSchneider.

Cenyogłoszeń:25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70gr., w tekście na drugiej itrzeciejstronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1łam., szer. 67mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe30gr., każde dalsze 20,gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przykonkursach idochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejscao200Adrożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie 'odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Kontabankowe: BankZwiązkuSpółekZarobkowych, BankLudowy,

Bank M.Stadthagen. — Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

1 Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


